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D o k o ł a  o s ó t o ,  n i e  d o k o ł a  s p r a w  p a ń s t w o w y c h
K ra k ó w . 7 m a ja .

[Jw tinaste z rzęd u  p rze s ile n ie  je s t  w  pełnym  
to k u . W  ciąg li p ie rw szego  d n ia  dw ie k o m bina­
c je  ko le jno  zd ą ży ły  ru n ąć . K an d y d a tu rę  pos. 
W itosa  n a  p rezesa  rzą d u  p raw icow ego  p o p arli 
narodow i d em o k rac i z takie mi zastrzeżen iam i, 
k tó re  san i W ito s  i je g o  p a r l ja  uzna li za  o bale­
n ie  te j k a n d y d a tu ry .

Z k o le i le a d e r  chrzcśclj.iu& kiej d em o k ra c ji 
pos. Chaciński zd ecy d o w a ł się  p rzy o b lec  —  
> to  gam  can d id am c. Z asięga! ję z y k a  na lew icy  i 
o trzy m a ł s ta m tą d  odpow iedzi, k tó re  go pod  
w ieczó r pozbaw iły  k u rażu . Z arów no d r  M arek ,

Bornie je s t to  szczy tem  pr& Ktycznosci i re a liz ­
m u p o litycznego , w  rzeczyw isto ści zaś s ta je  się 
g łę b o k ą  i z a s tra s z a ją c ą  bezidco wością j impo­
tencją polityczną.

Z am ias t p ro g ram ó w  sły szy m y  n a w o ły w a n ia  
o s iln y  rząd , o s ilnych  ludzi, o ra d io w c ó w  itp . 
P rz y  b ra k u  je d n a k  w sze lk ich  p ro g ram ó w  i p rzy  
n iech ęc i s tro n n ic tw  do  w iąz an ia  się  n im i, są  
to  ty lk o  p u s te  słowa-. N a w e t bow iem  n a jb a r ­
dziej trzeźw y  d o ro żk a rz  n ig d z ie  w as zaw ieźć 
nie p o tra fi, jeże li m u  nic pow iecie, d o k ąd  m ia­
now icie je c h a ć  zam ierzac ie . Slowm ta k ie , ja k  
sa n a c ja , s ta b ilizac ja , k o n so lid a c ja  itd . ta k ż e

ja k  d r  F u tć k  zapow iedzie li bow iem  bezw zglę- nic lite r lan ie  n ie  zn aczą , dopók i n ie  do d a je  się
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d n ą  opozyc ję  w obec rzą d u  p raw icow ego . W  
chw ili, g d y  p isano  są  te  słow a, trz e c ia  k a n d y ­
d a tu ra  je szcze nie je s t zn an ą . N ależy  je d n ak  
p rzy p u szczać , że w yłon ien ie  idę je j i ko le jne  
rozb ic ie b ę d ą  s ta n o w iły  plon d n ia  dzisie jsze­
go . .

J a k  w ids-iny , p rzesilen ie  ma p rzcu ieg  n o r­
m alny w  tern znaczen iu , że s tro n n ic tw a  se jm o ­
w e w k ażd em  po łożen iu  zo s ta ją  sob ie w ie rn e ­
m u N ie m a ją  i nie chcą m iąć p ro g ra m u  za ró w ­
no  w te d y , k ie d y  rząd zą , ja k  k ie d y  się —  p rz e ­
sila ją . W sz y s tk o  o b ra c a  się d o k o ła  osób. a nie 
dokoła sp raw  i k w e s ty j pań stw o w y ch , ta k  lub  
in acze j s ta w ia n y c h  i ro zw iązy w an y ch .

P ew n ą  now ość stano*.vi p ró b a  sk o n so lid o w a­
nia się  lew icy . L ew icow e s tro n n ic tw a  ludow e 
i P P S . zaczę ły  ze sobą in ie n sy w n ic j radzić  i 
z a w a rły  n a w e t coś w  ro d za ju  p a k tu  so lid a rn o ­
ści p o lity czn e j. N a jb a rd z ie j u jem ną s tro n ą  le j 
p róby  je s t, że  p rzychodzi ona o dw a czy n a ­
w et o cz te ry  la ta ...  za późno. J e d n ą  z g łó w ­
n ych  p rzy c zy n  .g łębokiej n ie sp raw n o śc i te g o  
S ejm u  je s t  bow iem  to , że je g o  s tro n n ic tw a  le ­
w icow e o d  sam ego  p o czą tk u  n ie u m ia ły  zna­
leźć  w spó lne j p la tfo rm y . Je szc ze  d w a  la ta  to ­
m u  W yzw olen ie  by ło  silnym  k lubem  se jm o­
w ym . D zisiaj leży  w g ru za ch . A  trz y  now e 
s tro n n ic tw a , k tó re  z podzia łu  ta m te g o  p o w sta ­
ły , nie p o s ia d a ją  a n i je d n o cz ąc e j je m yśli ani 
w oli, k ló ra b y  n iem i k o n se k w e n tn ie  i ct-iowo 
k ie ro w a ła . P P S ., k tó r a  m ia ła  w iele d an y c h  do 
o b ję c ia  k ie ro w n ic tw a  w  ty m  obozie, z a p a trz o ­
na iw G rabskiego, przez cąly  z as jego  rządów  
t rw a ła  w  b ez ru ch u  po litycznym . N ie ro zw ija ła  
in ic ja ty w y . N ie rep rez en to w a ła  żad n ej m yśli 
k o n s tru k ty w n e j. D opiero  pod kon iec  sw ego  u- 
d z ia łu  w  k o a licy jn y m  rządzie  S k rzy ń sk ieg o  
p o d ję ła  p róbę u zu p e łn ien ia  tych  d eficy tó w . —  
W y s tą p iła  z  w łasn y m  p rogram om  sa n acy jn y m . 
I  ja k k o lw ie k  s łabym  o k az a ł się  ten  p rog ram  
pod  w zg lędem  m ery to ry c zn y m , je d n a k  i on 
stad się ju ż  punktem w yjśc ia  d la  d y sk u sy j p o ­
lity cz n y ch , k tó re  w  k ró tk im  czasie  d a ły  z rąb  
p o ro zu m ien ia  m iędzy  k ilku  g ru p am i p o lity cz ­
n em u

W  tem  m agicznem  d z ia ła n iu  n a w e t lichych  
i na k o la n ie  sp isan y ch  p rog ram ów  nie m a je ­
d n a k  an i ś lad u  żad n ej m ag ii. J e s t  w  tem  c z y s t a  
natura w sze lk ie j norm alen j p o lity k i. Ma o n a  to  
do sieb ie , że i n u s i  o b rac ać  się d okoła sp raw  
przedew szystk iem , a nie do koi a ludzi.. U ntut 
o d  l a t  d z ie je  się  w łaśn ie  o d w ro tn ie . S tro n n ic ­
tw a  k łó c ą  się  ze  sobą , czy  iść  do szew ca , czy 
d o  sto larz a , a le  nie u sta liły  przed tem , czy chcą 
zam aw iać  b u ty  czy  s to łk i. N ajp rzó d  p o trze b a  
w iedzieć , co  się  chce zrobić, co o s ią g n ąć , co 
s tw o rz y ć , a  po tem  dop iero  sz u k ać  ludzi, k tó rzy  
r, o sob is tych  cz y  p a r ty jn y c h  w zględów  d a ją  
n a jw ięce j p raw d o p o d o b ień stw a, że p o tra f ią  to­
g o  d o k o n ać .

T y m czasem  na.sj cho rążow ie  p a r ty jn i u w a ­
ża ją  w idoczn ie  z a  k an o n  sw ojej m ądrośc i ta k ­
ty c z n e j. a b y  s z ta n d a ry  trzy m ać  w  fuforałuch  
i z a  w szelką cenę u n ik a ć  ich rozwijania. Jost 
to  n iech ęć  do  w szelk ie j t. z\v. » teorjijj, a w e r­
s ja  do  w iązan ia sic ja k ą k o lw ie k  d o k try n ą . F o ­

lo n ich  objaśnienia*, w  ja k i sposób , jak iem i 
śro d k am i, n a  ja k ic h  d rogach  i za  ja k ą  cenę 
chce się cele , p rzez te  słow a oznaczone , o sią ­
g n ąć . A  tego  w łaśn ie s tro n n ic tw a  a lbo  nie u- 
m ieją a lbo  nie . m a ją  odw ag i pow iedzieć. O gól­
n ik i i ban a ln o śc i n ie  m o g ą  w y s ta rc zy ć  w  rea l­
n e j po lityce . S zerm ow anie  hasłom  sam eg o  ty l­
ko t. zw. »d o b ra  publicznego*  nie m a żad n eg o

Dyrekcja Kolei Państwowych rozpisuje

na dostawę 1.2Ł0 m3 desek sosnowych 
obrzynanych.

tk iu i in  sk ładania  oferty upływa dnia 20 go m aja  b. r. 
o godzinie 1?. Otwarcie ofert nastąp i  dnia 21 m aja  b. r. 
b l iższych szczegółów i warunków przetargu udziela 
Dział Zakupów Dyrekcji za nadesłaniem 2 złotych w go­

tówce iub znaczkach pocztowych. 2737

k a rc zo w ać . D o sfo rm u łow an ia  i u ja w n ien ia  
p ro g ram ó w  m ożna  s tro n n ic tw a  zm usić ty lk o  w 
je d e n  sposób  i n a  je d n e j d rodze —  przez po­
s taw ien ie  ich  przed nowem i wyborami. Id ą c  do  
m as w y borczych , b ę d ą  m usiały  pow iedzieć im 
coś w ięcej n iż  to , że ich k an d y d a c i są  ludźm i 
n a jzn ak o m itszy m i. B ędą  m usiały , w pew nym  
chociażby  n a jb a rd z ie j szczup łym  zakresie  i b a ­
łam u tn y m  sposobie, pow iedzieć tak że , co te  zn a  
ko m ito śc i n a  w y p ad e k  w yboru  obow iązują s.ę  
rob ić, za  co b rać  tłu s to  d ie ty  poselskie, ch o ­
dzić w  au re o li w y b rań có w  i pyszn ić  się n ie ty ­
k a ln o śc ią  osob is ta . W  ten  sposób  4-14 po lsk ich  - o .
A nteuszów  zetk n ąw szy  sie z ziem ią, n ab io rą  i burzycielom  spokoju b a r  a .  te niema, za 
m oże now ych sil i p rzy n a jm n ie j w p i e r w s z y m i ^  m ow y o ro k o w an iach , hympa.j* 
o k resie  sw ej d z ia ła ln o śc i p o tra f ią  spełn ić e le ­
m e n ta rn e  obow iązk i w szelkiego p a r la m e n ta ­
ryzm  u. ' °

G d y b y  w ięc  w  ob ecn y m  stan ie  rzeczy  w ięk ­
szość s tro n n ic tw  zd e cy d o w a ła  się ty lk o  na w y ­
bór rzą d u , k tó ry b y  m ia l jeden  ty lk o  cel g łó w ­
ny —  p rzep ro w ad zen ie  now ych w yborów , to
bj loby to  v praw dzie, n ie  w yjściem . lecz p rze j- (Telegram iskrowy „Nowej Reformy
ścieni na jakiś grunt. now v nie tak grzazki i .  , _ .
fatalnie zan ieczyszczon y  jak obecny. ‘ Londyn, / maja. b a  w czoraj,zem  I^ m d z e -

1 Ale p rzeciw  tonu, w l a 4 e  realizm  p a r ty jn y  T  h h [  ' ^ m  n.3t' iw<h ° , pe,n0m 9C*■ m ctwach dla rządu w sranie w yjątk ow ym . —

publicz­
nośc i o d w ra ca ją  się  od s tra jk u ją c y c h , p o n ie ­
w aż w śród  nich  w zięły  gó rę  e lem en ty  sk ra jn e  
i n ieodpow iedzia lne .

UsiGwa o pełriORiDtnitaBCi) dla rządu

się n aś lad o w a ć  w łosk ie  m e to d y  ~v:uD--nia. — 
U staw ę p rzy ję to  887 g losam i ptzeciw  dci.

Izba srnin p rzyjęta  projekt pamocsi 
rząd u dla właścicieli kopalu

(Telegram  w łasny „Nowej Reformy*1).
L ondyn, 7 m aja. W czo ra j w Izbie gmin przy­

jęto  przedłożenie rządow e o  pom ocy rządow ej 
dal w łaścicieli kopalń, ce le tn  o tw arc ia  ich  k o ­
palń.

R obotnicy zaprotestow ali przeciw  przedłoże­
niu, a p rzed staw ic ie l ich J o n e s  o św iad czy ł, że  
jest to prowokacja ze strony rządu pm ł a d re ­
sem  s tra jk u ją c y c h  robo tn ików . D o d a tk o w y  
w niosek  n ag ły  p a r tj i  robo tn icze j o odrzucenie 
przedłożenia, został odrzucony J17 głosam i 
przeciw 95.

komprcntlsu jeszcze  niema
(Telegram w łasny „Nowej Reformy**).

Londyn, 7 u ta ja . A g en c ja  R e u te ra  og łosiła  
k o m u n ik a t, w ed le  k tó re g o  s tra jk  g ó rn ików  rze­
kom o m aleje. P rz y w ó d c a  gó rn ików  C ook o- 
św iadkza. że w szelk ie w iadom ości o kompro- 
m isowem  załatw ieniu  kryzysu  n ie odpowm da- 
ją prawdzie.

nie o cele o s ta te czn e  i na. 
lecz o drogi i środki do nich.

T ym czasem  na ty m  w łaśn ie  p u n k c ie  nasze  
s tro n n ic tw a  se jm ow e zach o w u ją  je d y n ą  p raw ­
d ziw ą d y sk rec ję .

W  te in  tk w i ko rzeń  zla. N ie m a żad n e j n a ­
dziei, a b y  jeszcze w ty m  Sejm ie m ożna go wy-

pro-ogó lne , je s t iluzo rycznym  w  dziew ięćdzies.ęch iit
cen tach , w p raw d zie  k o sz ta  jego  obrony  p rz e ­
w y ższa ją  w ie lo k ro tn ie  jeg o  w artość , to  je d n a k  
leży już  w  n a tu rz e  ludzk iej, że lubi w alczyć  
n a jza jad le j o sw ojo w łasno studzen ia .

(s-i).

oda z g ftz M u  zaooodcaiych §oto«a So roKowan z rznuem
(Telegram  iskrow y „Nowej Reformy**).

’ Lcr.dyn, 7 m aja. Z M oskwy nadeszły tu w ięk ­
sze  sum y pieniężne dla strajkujących , w sku- 

j te k  czego s tra jk  n ab ra ł c h a ra k te ru  poiityczne- 
go. R a d a  g en e ra ln a  zw iązków  zaw odow ych  o 
św iadczą gotow ość do rokowań celem  uzyska­
nia honorow ego załatw ienia konfliktu . N ie s ta ­
w ia  szczegó lnych  w aru n k ó w  pod jęcia  po n o w ­
n y ch  ro k o w ań , je d n a k ż e  stanow czo  o d rzu ca  
żądanie Baldw ina, aby prz.ed nawiązaniem  ro­
k ow ań cofn ięty  został nakaz strajku generał- ] do G m iesięcy, 
nego.

C eny środków  żyw n ości w L ondynie nieco  
p odsk oczyły . R ząd  zag ro z ił su ro w em i karami 
n a  w ypadek  p o db ijan ia  cen . W czoraj s ta n ę ło  
przed sądem  policyjnym  przeszło 750 osób za 
rozm aite przekroczenia, w szczegó lnośc i za 
p rzy trzy m y w a n ie  p ry w a tn y c h  sam ochodów  i 
zb iegow isko , u k a ra n o  je  poważnem i kwotam i, 
a  w razie n ie śc iąg a ln o śc i karą w ięzienia naw et

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 m aja . W c iąg u  nocy  ze s tro n y  O k azu je  się , że tru d n o śc i w fo rm ow an iu  

p raw ic y  p odejm ow ano  d a le j w ysiłk i utrzyma- rządu  p o le g a ją  n<a tem  że prawe .krzydio ZLN.
n ia  rzj f u ,n a , n iei P o  k o n fe ren c ji % (, a si p 0Wo}atlia ’ ęen cja ,a  S ikorskiego na
pos. C hąem sk im , P re z y d e n t ' R zeczypospo lite j , ;
zap ro s ił do  B e lw ederu  m a rsz a łk a  R ataja. O g. | s ^ n o w is k o  ministra spraw w ew nętiznyeu . 
t . t !0 o trzy m ał zap roszen ie  d o  B elw ederu  iw sel j Mó\vi;t n aw e t, że to  sam o sk rzy d ło , n tezado- 
W itos. P o  p. 'W itosie przyTiyt o god/.. 3 w nocy  I w olone z po jed n aw czej p o lity k i .'Stanisława
& - G!? w Ŝ m v l ° ^ r 7 Pa z; l Grabsk!&£°- p o - t .* ™ * ,  nie dopuścić go w ięcej j i J ^ r o z ^ n ę ł a  j ^ ż k ó w ^ C f c '^ w e " w s ż y s t -
W itos odbędą dziś rano konTron-de " k ló ta ^ a -  <U> pntySZ,eg°  n ą d u ' daniaSać s i« węycoTanta kici, ekspozyturach w poszczególnych  pań-

' •'*" projektu o  naczelnych  w ładzach w ojskow ych stw ach , celem  poparcia strajku an gielsk iego.
powrotu do proiiktu, >vni«ioMSo ' M ^ c w s k i  kom  ntern utw oreyl »pwj»ln. biura.

toj koorerorroji m t o j ,  uioktórty posiewie F ia - U n *  gon. Sikorskiego. ! * * « • “ » * * * *  m W > »  « ■ * » » * .
sta i dziennikarze.  o-------- -

la trztde] z druga ■» spranie poparcia
strajku angielski^

d ecy d o w ać  potwittna, czy  p. W ito s podejm ie się  
ponowne! m isji utw orzenia rządu. N u w y n ik  U

R yga . 7 m aja  (A W ). W e d łu g  -wiadomości, |m ię d z y n a ro d ó w k i m iał p r z y z n a ć  20 nu łjonów  
“ I,jakie inuic.sz.iy z Afuek wy, trzec ia  m fędzynaro - [g u ld en ó w  n a  ce le  s tra jk u .

POMOC R O SYJSK ICH  ZWIĄZKÓW' ZAW O­
DOW YCH.

M oskw a, 7 m a ja  (P A T ). Ag. Sow . R ada C e n ­
tra ln a  Z w iązków  Zaw odow ych postanowiła, 
w ezw ać w szystkie zw iązk i zaw odow e, a b y  
V) sw ych plac robotniczych w ysy ła ła  s trn jk u -  
A cym  w Londynie. W czoraj w ysiano d o  Ix>n-

SKj T*

H i

u  Londynie

Jednocześnie prowadzone są rokowania z tlru-
l gą międzynarodówką w \nistc-rdamle celem
skonsolidowania całej akcji popierającej strajk.
R o b o tn icy  sow ieccy  u ta ją  o fia ro w ać  robo tn i- jd y n u  juko  za liczkę  i o O.oOO rub.i. 
kotu an g ie lsk im  sum ę, w y n o szącą  jednodniow y L a N I  KILOGRAMA W ĘGLA DLA ANGLJI
zarobek. R osja  sowiecka, w sirzyntaia  e k sp o r t1 u „ . -  , '("„„t,*, i ^1 Paryż, i maja. /.arzad kom un!styczurcit or

J g a n iz a c y j  rolaotniczych we F ran c ji w ydał do

Strajkujący kontiskują saiuocfacdy i zapssy żywności. — Starcia z policją —
Jutro 40 mityngów

(Telegram  własny „Nowej Reformy*').
Paryż, 7 m a ja . T u te jszo  w ydan ie  >Daily

tow arów  do A nglji. W  R ydze s ta te k  .ang ie lsk i; 
* D a g a «, k tó ry  roząm cząl już  ład o w an ie  so 
w ieck ieg o  m asła  do  A ng lji, opuśc ił p o r t bez 
to w aru , n a  sk u te k  te leg ra fic zn e g o  po lecen ia  
z M oskw y w strzy m an ia  ła d u n k u .

Am sterdam , 7 m aja  (BAT). Sekretarjat m ię-.względnie słconfłskowanych. W Southampton
st.rakujący skonfiskoiwali w szy stk ie  transporty uzynarodowęj federac.iS robotników  traiisporto-

Mail« donosi żts onegdaj kilka ty s ięc y  strajku- f żywności, wyrwali szyny tramwajowe. W Crov-iW)'c^ zw oła ł p rezesów  n ajzn aczn ie jszy ch
na k o n fe ren c je , d o ty c z ą c ą  sy tu a c ji . s t r a jk u  w yszed ł je d y n ie  > lim e s* , a le  

; na d z ień ' 8 m aia. W  no- zm niejszanych  rozm iarach . N u met

robotnikótw  has io : »A ni k ilo g ra m a  w ęg la d la
A n g lji* .'

Strajkowy numer „Timesa“
J a k  don iosły  depesze,

rze m usieli zan iechać różnych  o p era cy j z b r a - j r z e ń  przyszło w dzielnicy  
ku p rąd u  e lek try cz n eg o . W  o d dzia łach  d la  w schodniej części Londynu 
ro en tg en o w an ia  n ie  m ożna by ło  p racow ać.
W iadzo poczyn iły  k-roki, a b y  ten tu  zapobiec 

("relegrain iskrow y „Nowej Reformy**).
Londyn, 7 m aja. 80 p ice . d o s ta rc zo n y c h  au -Jgac li. Obawiają się  rozruchów.

Praw e skrzydło  T orysów

w p ierw szym  dn iu  
w ba r-

zm niejszunych  rozm iarach . N um er ten  o- 
. be jm ow ał ty lk o  2  s tro n y  fo rm a tu  m niej wię- 

—  ocj ć w ia rtk i zw y k łeg o  w y d an ia , b y ł »d ruko- 
i« w anv«  n a  m aszyn ie  do  p isan ia  i w y szed ł w  

! ilości 44 .204 egzem plarzy . N a p ie rw szej s t r o ­
j n i e  zam ias t a r ty k u łu  w stę p n eg o  by ła  prosm oa* 

N a so b o tę  zapow iedziane aą liczne z g r o m a - * j l ,  H i l^ Z y n O r S d Ó W K t l  H10 p f ^ y Z H ^ Ć  i m.e l0 0 r '>1°"'k7'lia ’ elośliw ió  w s i o w a :
zonia S tra jk u jący ch . 1  rzy w ó d cy  zw iązków  za- 7 0  J ttf l  A || |r i o n R M  t»!ff C J P O lk u if t fS l fh  W';1 r  BÓlnoćłKt-wschodni, p.>tem szły sp raw o- 

w odow yoh przem aw iać b ę d ą  na 40-tu  m eetin - IIHU S U lu tiE iy w  etllt j . l U j u S j l j l y l i i  | z d a n ia , ze s tra jk u  i o s ta n ie  ap ro w izac ji. N a

robotniczej w e dzenie m iędzynarodów ki górniczej.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**). d ru g ie j s tro n ic  zam ieszczono  in fo rm ac je  p a r-
tobusów  do  o ch o tn icze j s łu żb y  k o m u n ik a cy jn e j | Praw e skrzydło  lo r y so w  d om aga się  od Londyn, 7 m aja . W ed le  n iestw ierc lzonvch  'lam en tiw n e , sp raw o zd a n ia  g ie łdow e, p ro g ra m y  
zostało  zdem ontow anych przez strajkujących  ( rządu w ystanta tanków  , aut pancernych prze- .d o n ie s ie ń  z A n tw e rp ji k o r n i e  w y k o n aw cz y  II. k o n ce rtó w  rad jo w y c h  i w iadom ości sp o rto w e.

WESeEaBHMJHB

JA N  SOKOL1CZ W ROCZYŃSKI

i i i  i[
* M inęły w łaśn ie  dw a la ta . esiem  m iesiecy.
d w ad z ieśc ia  ośm dni i t y l e ż  nocy , k ie d y  w ładca 
P ers ji, m a ły ch  i w ielk ich  w ysp  i In d y j od G a n ­
g esu  po C hiny , w ielk i i m ą d ry  su łta n  S zah rja r, 
k tó ry  zm arszczeniem  brw i rzu c a ł ty s iąc e  d w o ­
rak ó w  i n iew o ln ików  tw arzą  do ziem i, a nile 
znacznym  ru ch em  m ałeg o  palca  u lew ej ręk i, 
s k ra c a ł o g ło w ę; zbyw szy  tro sk  o sp raw y  pan- 
s tw a  leg i n a  szęrok iem  łożu.

L eg i n a  łożu z ró żan eg o  d rzew a , g ęs to  in k ru ­
s to w a n eg o  hebanem , zlo tem , b ladoróżow ym  
k o ra le m  i pcrlow em i m uszlam i, w ydobyw ane- 
m i zo s trasz liw y ch  g łęb in  in d y jsk ieg o  m orza , 
n a  loża , zasiar.om  n ajc ień szem i jed w ab iam i 
z D am a sz k u  i dziw nem i cliińskiem i tkanir.a* I 
n a d  h aftem , k tó ry c h  oślepło  , siw lm set u . ,  
i w ięcej n iew o ln ic , —  leg i, ab y  n a b ra ć  sil do 
d a lszy c h  rzą d ó w  i zazn ać  sp o c zy n k u , n a le ż n e ­
go  ltie ty lk o  w ielk iem u  su łtan o w i, a le  ta k ż e  
k aż d em u  byd lęc iu  i n ac ie szy ć  się m ocno spo- 
■wszednialemi w d zięk am i m ałżo n k i sw ej, sul-

ia n k i R zcbcrazady , có rk i w iernego  jeg o  w ie l­
k iego  w ezy ra , a rc y z ło d z ie ja  i łap o w n ik a .

N a  łożu m n ie jszym  n ieco , n ie  ta k  boga tem  
i w sp an ia le  p rz y k ry  tem  i n iżej zgo tow anem , 
sp a ła  już  s io s tra  su ita n k i, D y n a rż a d a , ty leż  
czasu  cierp liw ie w y c z e k u ją c a , a b y  d o b ro tliw y  
S z a h rja r, w ła sk aw o śc i sw o je j k a z a ł jednabną. 
pę tlą  zad ław ić  P zeh e razad ę  i w b ru d n y m  w o r­
k u  rzuc ić  w m orze . a. jej, D ynarżadzie , za ją ć  
m ie jsce  obok sieb ie w su ltań sk ie m  łożu.
| ÓY godzinę  jirzededn iem  D y n a rż a d a , p rzebu- 
*'-iwszy się o tw o rzy ła  lew e oko , zy zo w ate  nie- 

u,', a  w id ząc  su lta ń s k ą  p a rę  sp o cz jrw a ją c ą  
d o sy tn e j o b o ję tn o śc i, zaw o ła ła :

, K o ch a n a  s io s tro , jeśli n ie  śpisz, u p raszam  
cię, a ż e ly s^  m i, n im  d zień  z a ja śn ie je , jedną  
z ty  cii mi i y cli p o w ied z ia ia  iiis to ry j, 4<tórvch 
ta k  w icie um iesz.

B zenerazada, z a m ia s t odpow iedzi s io s trze , 
obróciła  m ow ę do su łta n a :

—  N a jja śn ie jsz y  p an ie , czy  w a sz a  c e sa rsk a  
m ość pozw oli, ażeb y m  s io s try  m ojej ży czen iu  
zad o ść  uczyni ta V 

S u łta n , ję k n ąw sz y  g łu ch o  a  b ezn ad z ie jn ie , 
ją ł  się  czo ch rać  'we w ło c h a tą  p ie rś , poczem  sk L  
n ą i b ro d ą , w o n ie jąc ą  ró żan y m  o le jk iem  i b a ra ­
nin.;. N a te n cz as  S z eh e raza d a  p ro s ita  's io s trę

by  je j s łu c h a ła , a  o b rac a ją c  in 0Wę du  suit-m a 
w ten  sposób  zaczęła  o p o w iad a ć : !

—  N a jja śn ie jsz y  p an ie l H is to r ja , k tó r a  za ­
m ierzam  opow iedzieć ci d z ts ia j, j ea t n a jp ię k ­
n ie jszą  z. ty ch  w szy stk ich , k tó re  d o ty c h c z a s  
w  cierp liw ej łaskaw ości sw o je j z d o ła łe ś  w y s łu ­
chać. —  Z arów no bow iem  osob liw e p rzy g o d y  
trze ch  derw iszów  kró lew iczów , s ied m  p od róży  
łg a rz a  S y n d b ad a  m orsk iego , cu dow ne d z ie je  i 
N u re d d y u a  A lego , ja k  i m iło sn y  ż y w o t sam ej 
d am y  Z obcidy, są  n iczem  w obec te j osobliw ej 
h is to rji. Z a is te  cudow ne b y ły  m o je  opow ieści 
o A li-B abie i cz te rd z ies tu  ro z b ó jn ik ach , o la m ­
pie A lla d y n a , fru w ający m  k o n iu  i p ta k u  S hale , 
k tó ry  chw yciw szy  w  szpony  s ło n ia , b u ja  * nim  
w o b ło k a ch , a  n a  d o d a te k  z a b ie ra  je szcze  
p a ła c  ta k  w ielk i, ja k  tw ó j p a n ie . Z a is te  zadzi­
w ia jące  b y ły  dzieje le k a rz a  D u b a n a  i do łez 
p o b u d za ją ce  m iłosne k ło p o ty  k s ię żn iczk i Ba- 
d ru lb iid u ry , albo h is to rja  o g en iu szu  i ry ­
baku .

W iem , n a jja śn ie jszy  parne , że ch o ćb y ś ży ł 
dziesięć  ty s ięc y  raz y  po d z iesięć  ty s ię c y  la t , 
n ik t ci d iuższyc it i  p ię k n ie jszy c h  his to  ry j o p o ­
w iedzieć nie zdoła, a le  ta , n a jp ię k n ie jsz a , naj- 
p rzeu z iw n ie jsza  będzie ze w sz y s tk ic h  
' r - o  O pow iem  ci h is to rję , k tó re j  n ieb y ło . “' r '

S ły sząc  te  słow a w ielk i s u łta n  S z a h rja r  p rze­
s ła ł d ra p a ć  o b ro śn ię tą  p ie rś  i o tw arłsz y  u s ta  
z podziw u, z a p y ta ł  po ch w ili:

—  J a k ż e  to , m ila  su lta n k o . m ożesz opow ie­
dzieć h is to rję , k tó re j  n ie  by ło , k tó ra , o ile cię 
dob rze  rozum iem , n ie  zd a rzy ła  się je szcze?

A s u lta n k a , o b d a rz y w sz y  go  czu łem  sp o jrz e ­
niem , p eh iem  b ezb rzeżnej lito śc i nad  g łu p o tą  
m a łżo n k a  i s ię g n ąw sz y  po o sm a ża n y  w m iodzie 
m igdał, w te  o d ez w ała  się s tów a;

—  O d o s to jn y  w ład co , k tó re g o  m ądrość  
n iem a rów nej n a  ziem i, ja k  to  za raz  w idać , że 
u m y sł tw ó j z a p rz ą tn ię ty  u staw iczn ie  tro sk am i
0 dobro  p a ń s tw a , ro zs trz y g an ie m  zaw iłych  
sp raw  i w y d aw an iem  w y ro k ó w , nie znalazł 
wolnej chw ili n a  zas tan o w ien ie  się, co to je s t 
h is to rja .

—  N a jja śn ie jsz y  pan ie! —  c iąg n ę ła  dah  j 
S zeh e raza d a  —  o p o w iad ać  to , co ju ż  sic z d a ­
rzy ło , n ie  je s t  ża d n ą , w ierza j m i, um ie ję tnośc ią
1 n ie w y m ag a  sp e c ja ln eg o  w y k sz ta łcen ia . P o  w (ó 
rzyć h is to rję , k tó ra  k ie d y ś  m iała m ie jsce , k tó rą  
się s ły sza ło , p o tra f i k aż d y  z ludzi. G d y b y  n ie 
ciężk ie  b rzem ię sp raw  p a ń s tw o w y c h , p rz y g n ia ­
ta ją c e  tw ó j um y sł, m ó g łb y ś i ty  o p o w iad ać  
h is to rję . P o tra f i  to  ta k że  n a jg łu p sz y  tw ó j n ie­
w o ln ik , lub  p ierw szy  lepszy  m u ln ik . cu c h n ąc y

b ru d em  i czosnkiem , jed n em  słow em , p o tra f i 
k aż d y , k tó rem u  d an y  je s t  d a r  m ow y.

—  Cóż to  bow iem  tru d n e g o  i n a d z w y c z a j­
nego  o p ow iadać  fak t, ja k i się  zd a rzy ł, p o w ta ­
rzać  p rzeb ieg  w yp ad k ó w , p rz e k rę c a ją c  je  za  
k aż d y m  razem  inaczej i p rze is ta cz a ją c .

-— O n a jjaśn ie jszy  panie! Nie n a  to  odzie- 
dziedz iczy łam  po o jcu  moim,_ w ezy rze , w ie lk i 
ro /s ą d e k  z cu d n ą  p rzen ik liw o śc ią  p o łą cz o n y  
Nie n a  to  p rz y k ła d a ła m  się n ie  bez p o ży tk u  
do filozof ji, m e d y cy n y , h is to rji , w y p iek u  c ia s t
i p asz te tó w , w sz y s tk ic h  sz tu k  w yzw olonych  
o raz poezji. N ie n a  to  od  la t  trze ch  bez maia, 
ry zy k u ję  co d z ien n ie  ży c ie , m a ją c  rów nocze­
śn ie Z aszczy t b y ć  p rzy p u szczo n ą  do tw eg o  lo  - 
ża, ab y  ci o p o w iad ać  zd a rzen ia , ja k ie  ju ż  n tia t 
!)• m ie jsce .

—  Je ż e li d o tą d  te g o  nie czyn iłam  —  ciąg-.- 
n ę ła  d a le j n ie s tru d z o n a  s u lta n k a  -— to  n ie  m o ­
ja  w tem  w ina, d o s to jn y  m ój m ężu. N ie z n a : 

| la z ła m  w idzoeznie w iele lask i w  tw em  o k u , zrt
ta k  n iew iele  czasu  pośw ięciłeś n a  siu ch an u t 
m oich  opow ieści, k tó ry c h  n ie  ' vl''' 'v i“ '!vmiaTi;
Ci lliirW

(D ok. n as t.) .



Uaotla pclsk@-żyiiowska
Ż ydow sk ie  K o lo  se jtnow e u ch w a liło  w e śro ­

d ę  og łosić  te k s t  t .  zw. u g o d y  p o lsk o -ży d o w ­
sk ie j, poch o d o zące j z czasów' g a b in e tu  W ła d y ­
sław a, G rab sk ieg o . T e k s t  te n  o g ło sz o n y  z o s ta ł 
dziś p rzez p rezy d ju m  K o la  ży d o w sk ieg o , w ra z  
z  uw ag am i i za s trze że n iam i rz ą d u , k tó ro  w  
tym  k o m u n ik ac ie  p o d an e  s ą  w naw iasie .

W ed le  te g o  te k s tu  rz ą d  zo bow iązu je  sic 
m iędzy  innem i w n a jk ró tsz y m  czasie:

F. W  dziedz in ie  g o sp o d a rc ze j w  sp raw ie  sp o ­
c z y n k u  n ied z ie ln eg o  w y d a ć  za rządzen ie , p rz e ­
d łu ż a ją c e  d la  Ż ydów , św ięcących  sobo tę , p ra ­
cę  w  sk le p ac h  o tw a r ty c h  o 3 g o uzm y  p o n ad  
z w e y z a jn ą  no rm ę, o raz  rozpo rządzen ie  p o tw ie r­
d z a ją c e  is tn ie ją c y  okó ln ik , w m y śl k tó re g o  
rzem ieś ln icy  p ra c u ją c y  bez czeladzi w  w a r­
s z ta ta c h  za m k n ię ty ch  m a ją  p ra w o  p raco w ać  w  
n ied zad ą .

R ząd  w niesie p ro je k t u s ta w y  u su w a jąc e j, a  
'■onajm ni#j ła g o d zą ce j p rzy m u s  o d p o czy n k u  
n iedz ie lnego . ( 0  ile zgodzą .się n a  to  s t ro n ­
n ic tw a: lew icow e).

N a s tęp n y  p u n k t  d o ty c z y  o b ie tn icy  rzą d u  
w niebem  a  rozporządzenia, lu b  now eli w  sp ra ­
w ie  rew izji k one esy j  m onopo low ych , a  d a le j w  
spraw  ,e han d lo w ej i p rzem y sło w ej p o w iad a  
m iędzy  in., że rząd  będzie p rzec iw d zia ła ł p rzesil 
w aiiiu  ja rm a rk ó w  i ta rg ó w  n a  so b o tę , p róbom  
w rzetw orzenia co d ió w  itp ,. p o p rze  po p raw k i do 
w n iosku  o  o rg an iz ac ji um ożliw ia jące j o rg a n i­
zow an ie  cechów  ży d o w sk ich , w y d a  za rząd z e ­
n ie , a b y  przy  d o s ta w ac h  d -ydow ano o sp raw ie  
w y łąc zn ie  z p u k  k i  w idzen ia  rzeczo>wegD, w y­
s tą p i p rzo riw  bojkotow a g ospodarczem u  s to so ­
w anem u p rzeciw ko  Ż ydom  przez p raw n ie  u z n a ­
n e  o rg an iz ac je , g ro ż ą c  w  raz ie  n ie za s to so w an ia  
s ię  rozw iązan iem  in s ty tu c ji. D alsze p u n k ty  d o ­
ty c z ą  n:estas»c»wajiu w ty c h  dziedz inach  k ry te -  
r jó w  ,■ y zn an io w y ch  i narodow ościow ych .

H. W dzieazin ie uolityczuej rz ą d  m iędzy  in ­
nem i u re g u lu je  sp raw ę  o b y w ate ls tw u  (w  c ią ­
g u  la ta ) , zn iesie  is tn ie ją c e  og ran iczen ie  p raw  
żydow sk ich  (w  jesien i), p rzy jm ie  pew na ilość 
Z yduw  do  urzędów ' r ó ż n y c h 'k a te g o ry j  i d y k a -  
s ie ry j ,  a zatem  ta k ż e  do a p lik a c ji sad o w e j, ze 
szczegó lnym  uw zg lędn ien iem  u rzę d n ik ó w  ży­
do w sk ich , z re h ab ilito w an y c h  w e w schodn ie j 
IW rlopolsce, jak  rówmież p rze jm ie  Ż ydów  w 
* h a ra k te rz e  urzędników 7 p ańsfw ow yok  a w 
szczegó lnośc i k o le jo w y ch  s topn iow o n a  now y 
rok  w  re so rc ie  o św ia ty , p rzec iw staw i sie iwszol- 
k im  próbom  zm ian y  o rd y n ac ji w y b o rcze j do 
c ia ł u s ta w o d aw cz y ch  i sa m o rz ąd o w y c h , w kie 
runku u szczu p len ia  p raw  lu d o n śe i ży d o w sk ie j, 
p i-zydzielać b ęd z ie  szeregow ych  żydow sk ich  z  
o d p o w ied n ią  k w a lifik a c ją  do szkó l po d o fice r­
sk ic h , w y co fa  w sze lk ie  fa jn e  o kó ln ik i. zw łasz­
cza w7 dziedzin ie  w o jsk o w ej, zw rócone p rzec iw ­
k o Ż ydom  (o ile is tn ie ją ).

III. W  dziedzinie kulturalnej tMost obejm u je  
p u n k ty  d o ty c z ą c e  sp ra w  gmin żyd ow skich . W  
zak res , e szkoln ictw a te k s t  po w iad a , że rzad  
m ięd zy  .nneim  w yda ro zpo rządzen ie , w p ro w a­
d z a ją c e  szk o ły  p ań s tw o w e z język iem  w y k ła ­
do w y m  polsk im  i ze zn aczn ą  ił sc ią  godzin  ju ­
d a is ty c z n y c h , p rzy7.nają ,’e p raw o  pub liczności 
szko łom  pow szechnym , ś re d irm  : sem in a rju m  
2 ję zy k iem  w y k ład o w y m  h eb ra jsk im  i ży d o w ­
sk im  (przed  now ym  rok iem  szko lnym ), u zn a­
ją c e  uczęszczan ie  do  szkól re lig ijn y ch  (ehc-de- 
i ów), ja k o  spe łn ien ie  obow iązku  w y p ły w a ją c e ­
g o  z p rzy m u su  szko lnego .

D ale j w y d a  rząd  projekt, rozporządzenia., u- 
s ta ła ją c e g o _ p rog ram  szk o ln ic tw a żydow sk iego  
w  W roziim iem u z K ołem  żydow skiem  o raz  o- 
kó ln ik  s tw ie rd z a ją c y , że og ran iczen ie  p rze jm o ­
w a n ia  uczn iów  do w yższych  uczeln i n ie  m o l  
im eć m .e jsca  z pow odów  w y zn an io w y ch  lub  
n.arouow ośckrtv\’e,h (w c iągu  la ta ) .

IV . W  dziedz in ie  rć iig iju e j rząd  m iędzy  in ­
nem i w yda ro zp o rzą d zen ie , zw a ln ia jące
d z  eż  ży d o w sk ą  od obow iązku  p isan ia  w so b o tę  
i d n ie  uw iąteczne (tak ), o raz  um ożliw i ż o in i^  
a to m  żydow sk im  ry tu a ln e  w y ży w ien ie , ew en- 
tuailnie za rząd z i t ypbytę s traw n e g o  żo łn ierzom  
ch c ąc y m  za o p lrzy ć  sie w w ik t ry tu a ln y  p o za  
koszaram i.

P ow yższy  te k s t  ma d a tę : W a rszaw a , 7 lipca 
1923, o raz  podp is d ra  L eo n a  R e icha.

wum m iasta  L ta w a , do zbieraczy pryw atnych 
i &oeregn firm krajow ych, otrzym ałam  jednak  od- 
powiedź^ odrmnwną. Nadm ieniam  wkońeu, ze wszy­
stkie moje cenine książiki i sztychy w ilości kilku 
tysięcy sztuk, ofiarowałam  swego czasu Muzeum 
przemysłowemu w K rakow ie1*.

W  związku z powyższem pismem przypom nice 
należy, że, p rzy taczając na tern miejscu donfeaie- 
nio ,.N. F r. Pireese**, reklam ujące księgozbiór p. 
Dą.bczańskiej, wystawiomy na sprzedaż w  W ie­
dniu, postaw iliśm y pytanie, ozy księgozbiór te-n 
przed wywiezieniem za granicę był oferowany do 
zalkiiipua w kraju . Oświadczenie p. D ąbezańskiej 
y '! powiać a na to  pytanie. —  Poza tem, nie wc-ho- 
jz ą c  tu w inne szczegóły, przypom inam y, i* 
już poprzednio zwróciliśmy uwagę na potrzebę 
w ystąpienia właściwych czynników jarze ci w nadu­
żywaniu finny W awelu <j0 celów kupieckich za 
granicą, jako bałam ucącem u opinję. Potirzebę ta ­
kiego reagow ania uw ydatnia jeszcze tw ierdzenie 
p. Dąbozańskiej, że poza jej w iedzą nadużyto  w 
W iedniu mańki W aw elu do  celuw reklam ow ych.

(>g)

Bilans Banku Polskiego ^
Z W  a r  e z a w y  donoszą:
P bans B anku Polskiego na tlzien 30 kw ietnia 

wy kazuje w zrost zapasu złota o 48.000 złotych do 
sumy 134.2 miljouy zkutyeli. Zapas w alut i dewiz 
wzrósł o 5.6 miljonów złotych bru tto . — Poctb-ł 
w ekdow y wzrósł o 7.9 miljonów ■złotych do su ­
my 203.3 miljonów zł. Obieg basikmolów wzrósł 
o 21.4 mil. do sum y 302.8 miljonów złotych. N a­
tom iast przyjęty do Baniku zapas bilonu i monet 
srebrnych  zm niejszył się o 12.5 miljonów.

Po byiska TryfiBHBłB Mmlaislr.
K ra k ó w , 7 m a ja .

Z jednoczen ie  m ieszczań sk ie , o rg a n iz a c ja  k lu ­
bów  k ra k . R a d y  m ie jsk ie j, lic zą ca  62 cz łonków , 
o d b y ła  w czo ra j w  sa li k o n fe ren c y jn e j m a g is tra ­
tu  posiedzen ie pod  p rzew odn ictw om  rek te ra  
d ra  Zolla. P rz ew o d n ic ząc y  p o w ita w szy  z e b ra ­
n y ch , k tó rz y  p rzy b y li w  liczb ie p rzeszło  50 
cz łonków , od czyta ł w  dosiom nem  brzmieniu  
w yrok  T ry b u n a łu  A d m in is trac ji w sp raw ie  roz- 
w iązana i k rak  R a d y  m ie jsk iej. W y ro k  1 en. 
re a k ty w u ją c y  s ta r ą  R a d ę , w y s ia n y  zo s ta ł w  
W arszaw ie  d o  m in is te rs tw a  spiajw w ew n ątrz  • 
n y cb , zaś do Kiuakowa n ad szed ł pod  adresom  

ro zw iązan e j R a d y  n d c is k ie b .  W obec  teg-o 
w eiyd jiim  m ia s ta  zw oła 'ro z w ią z a n ą  Radę 

nuejsk ą« na piątek 14 bm . godz. 6 popoh na 
posiedzenie, n a  k tó ro m  o d cz y ta n y  b~dzie w y ­
rok  T ry b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o

użytku. Równocześnie kończy eię budowę funda­
m entów  pod żóraw ie portow e, do k tórych m onto­
w an ia  przybyli już m onterzy Łe Śląska, w ysłani 
przez firmę Rudzki. Ja k  wiadomo, żóra.wie te w y­
konu ją  Zakłady Górnośląskie. Na.jba.rdizłej obecnie 
ak tu a ln ą  spraw ą je s t pmzebudowamiie elektrowni 
portow ej, k tó ra  m a dostarczyć e-nergji do porusza­
nia kranów .

K o m is a r z  r z ą d o w y  w  ż a k o p a H e m
Z W  a r  s z a  w y donoszą:
M inisterstwo spraw  wewnętrznych na wniosek 

w ojewództwa m ianow ało radcę w ojew ództw a, p. 
K onstan tego  Srtarosołskiego, byłego sta rostę  w 
Żywcu, o sta tn io  k o m n arza  rządowego w m agistra­
cie chrzanowskim , komisarzem rządowym  Tym ­
czasowej Komisji uzdrowi skowej' w Zakopanem. 
Wobec ciężkiej sy tuacji w gminie zakopiańskiej, 
czego objawem było zużycie połwoy sum y 12.000 
złotych, przekazanej przez: Tym czasowy W ydział 
Sam orządow y we Lwowie na budowę drogi dc 
szp ita la  klim atycznego, na ogólne cele gminne 
i odw lekanie uruchom ienia nowej elektrow ni w 
Zakopanem  z powodu niemożności w ykupienia ta­
blicy rozdziekfce-j n a  grancy, kom isarz Starosol.ski 
otrzym ał instrukcjo  rozważenia możliwości roz­
w iązania Rady gm innej.

W związku z tem przewidziana je st nom inacja 
radcy Staropolskiego również komisarzom rządo­
wym w gminie. Rów nałoby się to całkow item u 
zawieszeniu sam orządu w Zakopanem  aż do prze-, 
prow adzenia now ych wyborów w gm inie i k lim a­
tyce.

lo z s t r z e f ir n ie  w M o s k w ie  
u r z ę d n ik ó w  z a  s p e L i .5atje< 

g i e ł d o w ą
Z M o.; k w y  donoszą:
Na podstawie lOizjKi-rząEseeia rządowego z roku 

1923, zostało dzisiaj rozstrzelamy eh trzech wyż­
szych urzędników oddziału walutowego komisa- 
rjatu  finansowego. S tali oni na czele grupy7 spe­
kulantów  giełdowych, którzy sjHtuodowaii obni­
żenie się kursów  papierów  państwowych przez 
wzmożony popyt za zlotem i w alutam i zagrań inez- 
nemi.

N O W A  R E F O R M A

SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZECIW  OSPIE.
M agistrat k rakow ski zarządza publiczne i be/.pł 
tue szczepienie ochronne przeciw ospie od dm.i 
1 2  bm. do 1 2  c-z-erwcA włącznie, w miejskim urzę­
dzie zdrowia i w dw unastu budynkach szkolnych 
w K rakow ie, dla poszczególnych dzielnic. Szcze­
pić będą lekanw.e miejscy w każdą środę i . sobotę. 
1Xi w szystkich rodzin, w któryc!) znajdują Ąę d*ie 
ci, urodzone w czasie od 1 kw ietnia 1925 roku do 
31 ima ca b. r., wysłane zostaną o-obne wezwania 
do szczepienia. Na uchylających się o l  wezwania 
nak łada ustaw a grzywnę w wysokości 200 zło­
tych lub areszt do 14 dna. Bliższe szczegóły w ob-

. . . . .  - , . , i w ieszezoniu, które magi -u a t  am iepil na rogach
W  zw iązku  ze z n a n ą  tre śc ią  ie g o  w y ro k u , • u-lic_ - °

k tó ry  w7 ca ło śc i ak c e p tu je , p o d  zg lędem  f o r - ; n o w e  p & u i iu ^ e n ie  CHLEBA. Plona.raa ko- 
n ia lnym  i m e ry to iy c z n y n ., w n iesiony  pm ez jjOjZ- mL- ia do badania S i 'w  Krakowie na po-iedzeniu. 
w iąz an ą  R ad ę  re k u rs  i jego  m o ty w a , ro zw in r ia  odbytem unia 6 bm. pod p rz e w o d n i .-M w w k -p r . 
się n a  w czorajszem - posiiK lz^r u , Z jodnoezen ia m iasta dra W klgusa. obradow ała nad ogólną, y- 
o ży w io n a  d y ak u s jn . w7 k tó re j p-oruszono i om ó- tuacją  apnowizacyjną w m kścje. K om bja  siw ier 
w iouo naedępu jącc k w e s lje : i u-zila

J a k i  s ta n  rzeczy  w y tw o rz y  się 
wow a n i u fo rm alnem  R a d y  m ie jsk ie j, pom iędzy  
d a tą  te g o  za rząd zen ia  a  w yborem  p re z y d e n ta

K L A T Y  POCZTCW B W  OBROCIE ZAGRA­
NICZNYM. Toeząwszy od 5 m aja 1> r.. b ęJzi- się 
w obrocie zagraniczni m ojdaty  p ic r to w i r a 
k i, teiegram y i rozmowy tc rf-aiicane, w v aż o n e  
w dotyczącycii taryfach we frankach i centym ach. 
l>r (.-licząc i pobierać we Rug równow artośt i fran­
k a  złotego ogłaszanej prze-z generalną dyrekcję 
poczt- i telegrafów. Aż do odwołania, w ynos' ró­
wnowartość jednego franka złotego jeden złoty 
i ośm dzieaiąt groszy.

ECH/. RABUNKÓW W 1919 R u k U . W iecie 
1919 ioku dokonano w  powioeie bochen-kim  scze- 
rc<gu napadów  rabunkowych, między inuenii u Ma- 
rji Gwipek w K azkasizoukaćli, P io tra  Sali w Swi- 
dówc-e i u Manji WiO'Ch'oY4ej wr Zabłociu. Z powo­
du, że we wiszystkicii trzech w ypadkach rabunku 
brało  udział 5—6 spraw ców , że byli zam askowa­
ni, że byli lr-brojenl w karabiny, oraz rewolwery, 
oraiz, że w jo 'maki sposób napady  były dokonya .1 - 
nc-, nie iii.egało wtUpliwości, że W3'z\7stk ie  trzy ‘ra- 
bunki do-konaal jedna i tasam a Szajka bandytów . 
Niebwwcm też w ykryto  sprawców. Naprzód ujęto 
Rom ana Szczepanika, k tóry  w sieipaiu  1919 roku 
zasądzony zodfd przez sąd doraźny na karę śm ier­
ci przez rozstrzelanie. N astępnie pczysala kolej na 
J a n a  M arszalkę, Ignacego Dziurdzię i W ojciecha 
Szczepanika. Dwóch pierwe«ych również mocą 
wyrok u sądu doraźnego rozstrzelano — trzeci uni­
knął kury ty lko  dzięki tem u, że nie m iał la t 20 
i wobec lego zasądzony został na 15 la t w ięzie­
nia. Dalszy wspólnik s-zajki, T adeusz -Sanek, zo­
s ta ł wyrokiem sądu przysięgłych uwolniony,

Dochodzeniia w ykazały, że w napadach tyci) 
brali u d d a ł także Ozesla-w Baran i Kazimierz Wio 
dałezyk. B aran, u jęty  w roku 19T1. po pmwomoc- 
noś. i a k tu  oskarżenia, zm arł w wiezieniu sądu 
wojskow ego, nie doozckaw.szy się w yroku. Kazi­
mierza W łodarczyka u jęto dopiero 20 ileiy rti.l 
1925 roku, gdyż w oliwili aresztow ania przebywał 
za g ran icą  i dziś stanął przed sądem p rz y c ię ty c h  
w Krakowie.

Oskarżony w ypiera się winy i twierdzo, że w n a­
padach udziału nie brał, gdyż był poza granicą. 
Rozpmwie przewodniczy dr Morus, w otują sędzio­
wie: Lizak i d r W arehalow ski, oskarża prokura to r 
Sohwakopf, broni adw okat dr F tblblum .

Rozprawa rozpisana jest na dwa dni.
NAGŁY ZGON. Ludw ika Syka! k a  ,la t 13 liczą­

ca, służąca przechodząc ulicą N adw iślańską, na 
gie zasłabła i przed przybyciem  pogotow ia ra tun­
kowego zmarła. L ekarz stw ierdził u Syk lisku  j 
śmierć w skutek udaru sercowego i zarządził prze­
wiezienie zwłok do zakładu m edycyny sądowej.

ZAMAC HSAMOBÓJCZY Z NĘDZY. Togotawie 
•ratutikowe opatrzyło n io k k ą  Annę Staniszewską, 
w‘Iowę,' la t 39 liczącą, k tó ra  w zamiarze sam.JiOj- 
c-zym wypiła większą ilość am oniaku, row odu.n  
rozpa-c-oiwego kroku Staniszewskiej m iała być nę­
dza. Po zastosowaniu Środków leczniczych, prze­
wieziono desporatikę do szpitala.

FATANE SKUTKI F1JANSTW A. Gala-rn.i y 
wyłowili z W isły poinięd'zy starym  moste-m a łII- 
mężc-zj-znę, którym , jak się następnie okazało, 
je s t ^a-deusi K ękuś, la t 32 liczący, k tóry , będąc 
w stanie nietrzeźwym , wpadł do Wisły wskutek 
w łasnej nieostrożności. K ękudn w ydobyto w s ta ­
nie nieprzytom nym , jednak dają.cym jeszcze słabe 
znaki życia. Pogotowie ratunkow e przewiozło Kę- 
kuda, do szpitala.

KRADZIEŻ W ĘDLIN. W łam ano się do sklepu
m asarsk ie /o  Szym ona P -te tb itu k ie rn  przy placu 

tu  kilogram ów w ęo,ln-

TEATRY- KINA- KONCERTY
B r a l a  7  m a ł a 4

failr Ktiejski 

a. ii],vickij]o
Poczuł, 0 B, 
7 ’ 0 3  w ie c z ó r

Teatr
NCWO&CI"

Zn«u. arirsiśn tram.
P o c z ą te k  e p o d z . 
-  B w ie c z ó r .
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K<pi4e,l>a w 4 ak lac li S-/AiUie\vIeza.
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H A B E M A
Dziś w piątek 7 b. m. o godz. 8-m j  w.eezor
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& N S K I E G O
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Starowiilna 21
Początek przed 
w dnie powsz. 
o g. 0, 7 i 9.

H A R O L D  L L O Y D
w 10-cio aktowej sensacyjnej komedj

WRÓG KCBIE7
w yśw ieU anej w  outym  śm iecie  z n ioby  w ał «m  
pow odzen iem  o ra z  w sp a n ia ły  d ra m a t vt 7 a k ia c h

w ł a d c a  w s c h o d u

po -rc-akty- «’ góro a nai targu m ię to w y m  dają się z a m r a ^ o j^  . . d0ftfali si (1o lokalu przez górne, okna,
znaerzne trudności w nabyw aniu zboz-a i fiią.kt,| ‘ ^ i one nad duzwiami wcltodowenu.

m ia s ta  -i zaitw ierflzcniem  fógoż przez p re z y d e n ­
ta  K zeezy p u sp o lite j?  W  czyich  ręktteii sp o c z ­
n ie w ty m  eza.de w Jadza jw ezy ilja łna  w  m ieście 
i k to  z w o lą  s t a r ą  ISadc na w y b ó r p rez y d ju m ?

ono tMS7.ee li­

że  Weny z W ż a  i -m ą k i ^ s t n p i . j ą  Y V o iń ? R r 'T ^ m -d z i< » l< >
azvc

' | s p r a w c y
, . , . . ■ , . i uuiieAzios

gdy z ceny na zbozc staw iane są przew.azme w do- ,,R ESZT0W A N IE. Po]icja W R a  się Stefanem 
larach, zas za mą.ke m>rze--laiccy zą.ilą.ją zapuity i j E- • H -
z gó-ry. Kom Lja, podueszą.c, że winę ciągłej zwyż- ( 'H k ’r7ó lu-m > n0l,c J ca:D ' 
ki ce.n z-bov.a i mąki yJWoii rząd przez nicograui- 
eztAic wywozu zboża i z kraju , postanow iła za-

i

i

f t r s a a  h b k e ji  Bolskicii
YV związku z zacytoc,ariiwn przez aas s w e je j f  

ez.asu no ta tk i „Ne-ue Froie P resse“, óon ''.ir/ąccj
0  jj.no  dary w Wiedun-u w aa łykw arjaw e K edeg 1 
książek i drukÓM’ ze zbiorów MuPzeha i p. ł>ie-Ry 
D ąbc/ańskii.j, m ających irochodzić z t ^ .w e u ,  
ct.rzymaj. my otł p. Dąbczań- kicj urtótępują .o wy- 
j a ś n i n i i t . x

„N ota .ka „N, F r. P rf t« e '‘, jakoby książki, sprze 
;d;«i« firmie 8 . Kende w ly ieduiu , należały u<. zbiu 
'rów , °fi.iłowB«ych "Wawelowi, jest niepraw łzin-ą. 
a lb  . - u m  książki te  stanow iły m oją p ryw atną wla 
ewość, k tó rą  mogłam swobodnie rozporządzać. Ki- 
witioż nie o.l|)owiatfa- prawdzie doniesienie po- 
wyżsj.-.łj no ta tk i, jaKuby7 ten księgozbiór obnjmo- 
w al .cenne zabytki o wysokiej wartości typografi- 
Łsuiiej. gdyż składa! się on z książek mniej. » j  
w a r t . . i i to j»rzoważnie współczesnych, a zwla- 
f7i / a  uział „Połotticif* był ruprezentow any j>rzt'Z 
pewic-ści wspóiczesne (Przybyszew ski, Żeromski
1 t. d.). Fu ma 8 kem ie nadużyła dla celów rek la­
my kupieckiej m atk i w aw eł-kiej bez mojej wie­
dzy, nadto dołączyła od moich książek sw oje d-zic- 
ł t ,  k tóre nigdy nie były moją własnością, jak  j>tt- 
blikacjc o j iorcda.itie, mkijatu-rach i dyw anach, 
oraz biblję GuWenberga. Co do tej ostatn iej, sko- 
,v  W notatka ,.P ressy“ przedstaw iła, jako bezcen­
nej wartości, stw ierdzić tfzeba, że nie była ona 
orygimalnem w yda-niem, lecz fa c d m ile /a  ja k ą  za 
bytikową i materja.lną. w artość jako tak a  posiada, 
zbyteeznem  byłoby mówić. Nie odpow iada wrosp.-, 
cie sta.uow; faktycznem u, że n ik t nie wiedział 
o ziiJmeFŁonej przeze-mure sp-zc-daży książek, oraz, 
że nieofa"Owfano ich instytucjom , ztiie-rae-zom. oraz 
firmom kraiow ym , gdyż zwracałam się z talkiem i 
frrojozy^jam j do dyrekcji Ossolineum, do .^.rchi-

sadnicz.-o nie .godzić się w przyszłości na ustaw icz­
ne jiOdwyżki cen i>ieezywa, lecz w yczekiw ać na 

•lędcm fo rm alłiym  i ju ry d y o z - akcję rządoivą i zalarwienie wniesionych w tej
epruwie przez p.e-zyujum m iasta w ielokrotnych 

ro zw ażan o  i om aw iano  k w e s lję  przedstaw ień. W yjątkow o jedmak,- nie m ogąc do-
s ta tu to w o  ko m p le tu  R a d y  im ej- puścić do braku pieczywa .w  mieście, wyraziła

opinję, że ceny chłeba z powodu stw ierdzonej zna­
cznej zwyżki cen mąki, należy podwyższyć o dwa 
gtoszc an 1  kilogram ie. Xa tej podstawie p-rezy- 
(łjiiTd m iasta u-slałiio z dniem i bntJ następujące 
ceny chleba: za 1 kilogram chlcba żytniego jasne­
go 65 piocent przemiału 50 groszy, ciemnego 42 
gr. (IV sklepach sjiożyuczyeh, jwza piekacni..mi 
o 2 gros-zc więcej). Cena i w aga pieczywa białego 
pozostaje bez znriany Żądań m asarzy i rzeźnłków 
o zwyżkę kom isja nie uwzględniła. -

WYBORY' W WYDZIALE TOW. KOi.ONTJ

K ivostję to  om ów kuio  i oswic 
st-romnie i>od v 
nym .

I ow i óre 
w y m ag an eg o  
sk ie j n a  posierizeniu  ta jn eo i. na k tó rom  d o k o ­
n a n y  będzie  w y b ó r ]>rezyu0 ita  m iaSta? M iano- 

ich: czy za  >ko;njjlet« u w aż ać  n a leży  je j 
s k ia d  pie-rw uliiy w  “ c iB E  127 cz łonków , czy 
też te n  sk ła d  B a d y , ja k i 'istnióję ołm enie, m ia­
now icie 104 cz łonków . N a po d staw ię  s ta tu tu  
m ia s ta  i u s ta w y  gm innej w y tw o rz y ła  sic pod 
ty m  wzgięde-ni o p m ja i/m e  ulegają,<ii wątjilii.co- 
śei. J a k  w iadom o, do ważiHTśoi w yboru p rez y ­
d e n ta  p o trze b n y  je s t kom ple t 3/4 części c z io ii - ;
ków7 R a d y . p-rzyczem u c itw an  zap ad a  w iększo- YĆAKACYJNYCH. Rieno-ze jwsiedzeaiie pełnego 
śe ią  g ło só w . j w ydziału T ow arzystw a kotonij w akacyjnych <Ya

wal 
tia. 

dalszy ni
-. '.nnc-u u>Ł n i .  (-.-tiit-n-, n j^ u |,‘. i,.v.. u , „ I  1 'iotro- 

n a  ro-zprawie ; .ul 1 ^  i dyr. Z adtcm ski, setereta-ząoni pref. W la iysł.
P  p a tii nuano-wicie pp. ’ L \  ' c 'x 1 Zollowi, d r  O- j j_ Trzciiiski, skarbnikiem  Towa-rzysewa
w; b t.  K lmiec-kiemu, i d ro w i G dąsowi, a  n a d to  1 j ^ f e s o r  J. Roakosz, a zastępcą profesor Li! zko- 
'wic-cpt. YMelgusowi, k tó r y  m a te rja łu  od reu n r- j wioz, g-Ojj>0K.Ui'zami na Kraków r. B. Szarek i pro­
su  dosunrezył, —  p rz y ję ty  z o s ta ł p rzez zeb ra- fosor S tooka. Do w ydziału należą nadto: pPOleeor 
l iy d i  go rącem  i ok laskam i. Dobrwatoki, dyr. dr Krcituer, dyr. cP K ukliński, k-

YV zebraniu, o-prtkez liczojwh przedstaw icieli prałat Kulig, dyr. b-ud. Nowacki, dyr. Paczjwsi i. 
lYSzystkich skoaiizow anych w Zjednoczeniu ś>z. Riikiiz, ks. dr jtrof. .S/.ymec-wko i dyr. \V. Z a  

’ * ’ • • '  - - - krzewAi. Na zastępców wybrani zostali: profesor
■Bellowski i profesor dr Momot,, profesor St. Rjiw

zlodziejem domowym 
aw antuinik iem , k tóry  wczoraj wieczorem w rwc­

iął w ulicy K ntpniezej aw anturę z niejaką Marją 
K twacz i w czasie sprzeczki ugodz.ił ją  nożem w 
okolicę pachwiny. Za w czwarte jjOgoAfcrfe rafitnl.c- 
we, po udizicleniu pierwszej poinoey KUwiozkó- 
wuie, odwiozło ją do szpitala św. Łazarza.

0 S Z M  KOHlibiaźCjĘ elilęgZy

K rp k e aem  i  dicntsein
B itkność 0 joow:a i jego okolic są ogólnie znane. 

Mb każdy  jednak wie, że ton cudny zakątek zie­
mi .tak  blisko K rakow a położony, ma wszelkie 
wat uniki, by stać się już w roku bieżącym  w ym a­
rzone m miejscc-m wypoczynkowem i leczniezcm 
dla ch-orycii z eaiej Dolski, a specjalnie dla mie­
szkańców K rakow a i Zagłębia dąbrowskiego. — 
W jurzepięknie położonej dolinie O jcowa znajdują 
się bowiem zakład przyrodo-leczniezy z nowoczo- 
snemi urządzeniam i leozniezemi i mioszkalnemi 
a poza tem kilkanaście wili i h o t e l e

JJi k n o  le j  n ie z w jk ie  o ry g in a ln e j  doliny, 10-ZpO 
ś‘jierająccj s ię  na Ile skal i g ro t, tonących w prze­
pychu z ie len i i je j  bajeczne położenie, w szę d z ie  
za g ran icą zostałoby odpowiednio wyzyskano, 
u icoznicę, m ogącą -się stać  błogosław ienstwem 
uia Osób nerwowo c h o ry c h  i rekonw alescentów  po 
elit robach weM uątr.-znych, otoczonoby zrozumio- 
nia tiełną o p ie k ą  ze strony władz i sp o ieo zeu slw  a. 
N iestety, Ojców7 jest Ćtejś pe-rlth ale —  niedostęp 
ną

Fatalne w aranki komiwiikacyjne utirmlniają. do 
stęp  do jego doliny. D roga od Olkusza Q>rzou woj­
ną głów ny dojazd do Ojcowa) popsuła się zupeł­
nie. L K rakow a zaprojektow ano w praw dzie jxtlą- 
ozenie szosą, ale dotąd  n a  przestrzeni zaledwie 
7 kilom etrów  od Szyc do Czajowie p ro jek t ten 
wykonano, co ty lko  częściowo spraw ę tę polep­
sza. —  Przed Szycami, do k tórych  dojeżdża się 
z K rakow a na Tonie i T rojadyn, znajduje się oko­
ło kilom etra drogi nic do przebycia, przynależucj 
do zarządu R ady pow iatow ej w K rakow ie. T to. 
chę ty lko encrgji, a kam ień, w ysypany wzdłuż to­
go kaw ałka drogi i dreny, uczynią go dostępnym 
bez względu na pogodę d la  ruchu aubomobiiowo- 
go i w tedy aż do lasu ojcowskiego dostaniem y 
się aa 40 m inut. T u ta j znowu kilom etrow y odcinek 
dnegi, którego stan  w ym aga szybkiej napraw y, je 
śli O jciw  m a przestać być celem ryzykow nych 
wycieczek, a s tać  się miejscem w ypoczynkowem  
i leezmezem, osiągałnem  w jedne? godzinw  jazdy 
(iregą na TYntie—Tnojadyn—Szyce —Biajy K o­
ściół, oczy wiście po naprawie, choćby prowizory- 
oznej w pom nionych wyżej dwóch odcinków. — 
Przepr. wadzenie te j napraw y, naw et w naszych 
waru inkach przy  m alej dozie dobrej woli i on er 
gji, n ietrudne, sta łoby  s.ę punktem  w yjsc.a dla 
rozwodu Ojcowa, zamian szońi przez Mo Jn K ę zo- 

gości 150 metrów, pędzie wykończone i ouoanc o< j uotóżiiwl k. het. upwsoh .jipełKieoie zadań godny  stanie vko ńeaojia

w od u n ie d y sp o z y c ji nm m ógi p rz y b yć), ja k  n ie  profe.or^ lL A o w sk i, d r J .  S ó l m e b . e r  i pro-fesor 
m niej k o m isa rz  rzą d u  p. W ito ld  O strow sk i, 
k tó ry , ja k o  ra d ż a  m ie jsk i, jos-t cz ło n k iem  Zjc- 
dnoczem a.

w szy  ------------ ................  ....... - ................. . . .
k lubów ' radz ieck tc lt, w zięli ta k ż e  u d z ia ł w ice- krzewoiki N a za-tępcow. w \ orani zosta ... jt; g-u ..ot
p rez y d en c i R olle  i "Wielgus (w icepr. S are  z po

: iSt. Żaktrock.5. Ddegaitanii pozamiojs-c.ov. ymi_ do wy- 
t dv.mlu są: ks. proboszcz J .  B.radziej w Nte< ź,wie-
dzin i inżynier nadleśn. T adeusz $ wlec z w P orę­
bie W :e>)‘kiej. Nowy wydział T cw arzystw y rozpo­
czął in tensyw ną pracę cc!cm uruchom ienia i roz- 
.sizerzenia sw ojej l>ezplatuo-j icolouji uczniów w Fo- 
rębie YYiciilriej.

POKAZ WOJENNY'. Krakowski ''om itet wy- 
cłtowaiiia fkyc-znego i przysposobienia _ wojskowe­
go uwodzą w niedzic-ię, 9 bm., o godzinie 4 jx> p:»- 
ludniu na wojskowym stadijonie sportowym (maie 
błonia) w Krakowie pokaz nowoczesnych środków7 
walki.

Drogtram obejm uje: j>9kaz ognia piechoty, ognm 
ćiężkidi karabinów  m aszynowych, zasłony dym o­
wej, ratow nictw o gazowe i t. p.

Podczas pokazów' przygryw ań będzie o rk iestra  
20 pułku jdeciiotv pod kii-rmił:icm (kapelmistrzaii 
Schieyera. Dochód przeznaczeńy_ je st n a  _ budowę 
obozów letnich młodzieży szlkó1 średnich i akado-

Kraków. 7 maja. 

RwzfeHfJowa p o r tu  w  G d y n i .
A. W donosi z G d y n i :
D raga Nr X III rozpoczyna pogb-biańje basenu 

póino-enego d-ia nmrynr.Tki wojennej, która, już 
przybyła z zimowego portu do Gdyni. Roboty 
c-zerpalne obliczone są na 300 t\'sięcyr metrów sz-e 
ścionnydi p iasku i m ają być w ykonane do sterj) 
nia, la k , by wraz z wykończeniem  (.bramowania 
basenu mógł on być oddany do użytku m arynarki •* mickieb.
jeszrze w tym  roku. Firm a T ri p rzystąpiła do wy 
kończenia północne'gv> obramoacania basenu kcct- 
sorojum zaś 'p<rzj7golow uje kesony do obw ałow a­
n ia basenów cd strony  morza.

W poicie ha.ndlO’wym jioutępują szybko rol>oty

PODATKI GMINNE W YZNANIOW E. Ouegdaj 
zako iiezjla  sw oje ezymnorci na rok 1926 kom isja 
d la wym iaru jwdatlku w yznaniow ego tutejszej 
gminy rziraelieikiej. P rezyden t gm iny, d r  L andau , 
nałożył podziękow anio członkom kom isji ea  ich go r­
liw ą i sum ienną pracę i w yraził naucaoję, że lud-

WANDA
Cerlradj 5

Boczki, przetłsl* 
o  g , 5- le ]  7  i 9- le j  
w  n i e d ^  ck! 3-e!-“

„ Promień"

Podwale 6

D r a m a t  s a lo n o w o * e r o ty c z n y  xv 8-m in  
a k ia c h .  —  F ilm  t e n  je s t  p ra w d z iw y m  
k le jn o te m  e k r a n u .  —  T ie ś ó t w y s t a w a ,  
g r a  i r e ż y s e r i a  6t a n o w ią  p i ę k n y  h a n n o -  
m jn< | c a ło ś ć .  — P o n a d to  f a r s a  w  2  a k t

PEGGY JAKO MASZYNISTA

W i e l k i e  f r a n c u s k i e  a r c y d z i e ł o  l i l m u u e

M g s i i m R K
D r a m a t  w s p ó łc z e s n y  w  2  s e r i a c h  —  14 a k tó w  
W  r o la c h  g łó w n y c h :  H u g n e t t e  D u f l o s  ł « la q .  
C a ł e l a i n e .  —  W ie lk ie  ś w ia to w e  a rc y d z ie ło

KINO REDUTA

P o tę ż n e  a rc y d z ie ło  h i s to r y c z n o  s c n s ą c y  n e .  P r o g ra m  
p o  r a z  p ie r w s z y  w  K ra k o w ie .  K a d  p r o g r a m  w ) s t ą p i  
18 l e tn i  s i ł a c z  W a r s z a w y ,  M ie c z y s ła w  O k r ę t  z  c a łk ie m  
n o w y m  p r o g ra m e m  n a  s p e c j a ln e j  e s t r a d z i e  . R e d u ty 4*

P o c z ą t e k  o  g . 5 - t o J  o s t a t n i  p r o g r a m  o  g .  9 - l e ;

t ia e fR *ąu*>ł«ĉ 'v.
Począł przedst
o gotlŁ 5, 7 i 9 
w nietlz, o g. 3

.Bsssmr
Stradom 15
e a n s y  od 5 , 7  1 9 

w n le d z . o g o d z , S

W ielki film  erotyczny wylw . łS r s t  N a t io n a l

CNOTLIWA
KURTYZANA

(BIAŁY MOTYL)
W  r o la c h  gtównyoli: B a r b a r a  la  M iirr , zna­
k o m it a  a r t y s t k a  a m e r y k . .  n ie d a w n o  t r a g ic z n ie  
z m a r ła .  C h a r l e s  d e  H o c l i e ,  ą e n ja ln y  o d w ó rc a  
F a r a o n a  w  f ilm ie  ,1 0  P r z y k a z a ń " .  C o n w a y  
T e a r l e ,  t e n ,  z-i k t ó r y m  s z a l e ją  a m e r y k a n k

| ttcioLD ucwl
H  w arcyzabaw nym  filmie w 8 aktach p. t- ®

El, It I I I !
Pocieszne aw an tu ry  Haroldka z  m ęża­
tkam i, iozwó<tkami, parniami i p i ­
lotkam i. Pcnaiito wyborna komedja w 2 skt.

i
|SI

S
i aa:

N a jw ese ls zy Ttlm św .H tat A rc yd z ie ło  
szam pańsk ie go  Im m orit! f ta .w s p a i i ia i -  
ezii perh i am eryk . tw d ieroA el f.fn io w e l

CIOTKA KAROLA
W ie lk a  s e n s a c y n a  a r c y b o n ib a  k o m e d io w a .  —
10  a k tó w  w e s o ło śc i  h u m o r u  i ś m ie c h u ,  Z  g e n ja ln e m  
<5m le o h o tw ó r c ą  C l i o p l l n e m .  —  L e k k o m y ś ln a  m iło ść . 
N a jw e s e ls z a  c io łk a  ś w ia ta .  —  K o b ie ta  k t ó r a  n ie  
j e s t  k o b ie tą .  — 20  m ilio n ó w ' d o la r ó w  n a  n u m e r  13 .
W a tk a  o  s p a d e k .  —  S ło ń c e !  P o g o d a !  Z a p o m n ie n ie !
Ś m ie c h ! Z a m y s ły  m a łż e ń s k ie  s t a r e g o  lo w e ła s a .  
Z W I Ę K S Z O N A  K O N C E R T O W A  O R K I E S T R A

SZTUKA św.Jam 4 SZTUKA

ukuio ceiiK-ntowania w-1 imęt-rznego obwUow.inia not ĵ ^ydOTśka-, nader ciężkiego położenia
n*ala południiowego. W ciągu tnieeiąca mole u a  JW ; fh)a«so.\vegu rniny, podatki betzawloeznie aaijńaoiA ri ł A. 1 r I ii r. /i J  o * . , . _ r -i . . 1 •      ̂.L. 2.   ! — 

Z TEATRU IMIENIA JU L. SŁOWACKIEGO.
F m d  kilkudniow ą przerw ą, k tóra nastąp i w po- 
niedrziałek, utkaże się „Święta Joann,a“ Sliawa je- 
soo-zc d iit ia j , ju tro  i  pc>jutrt*e. W szystkie przoi-
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M-v*;«,!a tej f a ^ n f r j P j  sztoki dotąd c is z y ły  
siy nyj-i-lw  f» ‘ powodzeniem. Początek „Świętej 
j<>aiiwjy,‘ zawsze o giodduie 7 -, po przedstawieniu 
w R u j ą .  wozy tramwajowe na zbiegu ulic Lubie-zj 
i A. Potocki osp, u wylotu ulicy Szpitalnej i przy 
B.n bakanie. W niedzielę )>o poJudoiu i>o raz osta­
tni w tym sezonie „Bitwa pod W itw loo". *V po 
niedzialek i wtorek po południu dwa szkolne prace] 
stawienia .Tani Choiążyny". NftjWiższą nowością 
będzie patetyczny dramat Romain iolbanda: „G-a 
miłości i śmierci1', najlepsze ddw o teatralne tego  
pisarza.

TERESINA" OSKARA STRAUSSA n^conaną 
będzie po raz pierwszy w Krakowie w poniedzia­
łek, 10 bm.. i we wtorek, 11 b. m., w teatrze itn 
Słowackiego. W operetce tej, jednej z najpiekmej- 
fczych i stylowych. wystąpi łwiazJła iperetki p 
fc-luej, n ie z ró w n a n a  Lucyna M e w a ’, która k re a c ję  
T e re s in y  zalicza do swoicli najlepszych. Artystka 
jrzybywa do nas na czele świetnego zespołu w ar  
»zaw£ikiego. Sprzedaż biletów w kasie teatru im. 
Juliusza Słowackiego odbywa się w bardzo szyb­
ikiem tempie.

WYJAŚNIENIE. Od kierownictwa ..Bagateli1- 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie: Zamieszozo 
na w numerze wczorajszym „Nowego Ddziennika" 
wiadomość, jakooy w ..Bagateli" przed pierwszem 
przedstawieniem „Habimy" miało się odbyć jakieś 
powitanie z przemówieniem, jest n ‘zgodne z pra­
wdą i została ogłoszona , bez porozumienia 8 ę
6 dyrekcją „Bagateli1-, która się stanowczo sprze 
ciwila i zastrzega się przeciwko jakimkolwiek 
próbom nadużywania sceny dla manife-stacji o cha­
rakterze politycznym.

Z TEATRU „HABIMA". Z powodu niudyjgm  
zyc.ji iirzedstawiciela głównej roli w „Śn’e Jakó- 
ba“, artystv p. Warszawom, GzTiaj, w piątek,
7 bm , zam iast „Snu Ja.kóba" dany bodzie „Dy­
buk". I  ,

( (
O ł ó w k i  „ g C o h ° g "R Q O F
L  &  C .  H a r d l r n u i S  I  niezrównane]
K ra k ó w ,  itlłen  A. P o to c k ie g o  L  3. i Jakości

ZStM

łanycli skradaniem  się złodziei i zaglądnęła do 
przedpokoju właśnie w  chwili, gdy wchodzi i •• do 
m ieszkania z ogrodu. Po dokonaniu zbrodni, ban­
dyci obrabowali mieszkanie.

ODNALEZIENIE SYMFONJT 1 1 -LETN IEG O  
MOZARTA. Dr WillieSfl Fischer, profesor uniw er­
sy te tu  w iedeńskiego, znalazł w archiwum nu t bo- 
11edąfctytyskiego zakonu w Lam bach (And-rg Dcw- 
na), micszozącem bogaty zbiór ul rorów w<%a- 
nycli i instrum entalnych z 18-go wieku, tekst sym- 
fonji G-dzir, sygnow any nazwiskiem:^ .ĄAolfgang 
M ozart". Znany wy!ka.z KoecheTa wymię lia tę f 
foaję. ale zaiznacza, ie  taksi joj zaginął- '■a karcie 
ty łutow ej widnieje uw aga: „Rono Aufhonis 4ta
Jan : 1709". W yczerpujące badania w ykazały bera 
w arunkow a autentyczność symfonji. ^napisanej 
]>rzcz M ozarta w jesieni 1(07 więc, kiedx
miał zaledwie 1 1  lat.

ZAGADKOWE ODGł OSÓ . W laboratorjum  na- 
Ycdowem dla doświadczeń fizykalnych w  Londy­
nie dem onstrowano niedaw no nowy m ikrofon i no­
wy grośuik, k tóre silą  odtw órczą przewyższały

E f le n  K e y

SPALENIE ZWŁOK ELLEN KEY Z Kopouha 
g-i donos. .j. że zgodnie z życzeniem, pozostaw 10- 
nom przez Llle.n K ey, zwlofci jej spalono we w to ­
rek  w k ”C mahoo-jum w Oerebo. A kt ten odbył sięwszys kie dotychczas znane -aparaty. R źw ńdi. k tó  w W

M m euzbrojonem  uchem  wogóle dotychczas me *Riórej -.łożono szereg wieńców, między
mogly byc chw ytane, by y ta«  wzmocnione, zc, - > , . - v rńiowei szwedzkiej.
zdaniem fachowców, odtąd  me będzie już w7 n a tu ­
rze dźwięków nieuchw ytnych. N ajciekaw szym  w 
tych dioówiadc.-zenjńrh był fakt, że słyszane były 
odgłosy i dźwięki, których po-chodzenia nie można 
było wyjaśnić.

NIEDOŻYW IENIE AMERYKAŃSKICH DZIE­
CI. Znamienne fak ty  podała MLs Mabel Skiltoo, 
działaczka społeeaaa z Bostonu, na konferencjach 
Iiisty iu tn  zdrowia i dobrego odżyw iania w| Grand 
Rapids. Oto trzecia część dzioei w Stanach Zje- 
dnocr/oiiyi h cierpi tkutk.iem niedożywieui-a. Co zaś 
najciekawsze, to,’ że tak ie niedożyw :anie dzieci 
zdarza się '(feąśdej u rodziców boititycłi, niż bi«- 
dnydi. Nie w ynika więc z n iedostatku, leez z n ie­
dbalstwa i niezrozum ienia liigjeny dzieci.

ZMODERNIZOWANY „K U PIEC W ENECKI". 
Po „Ham lecie", przyszła też kolej na Szekspirow­
skiego „K upca w eneckiego". W szatach nowoc-ze- 
snych ayslawiłio go niedawno, w rocznicę urodzin 
wielkiego Jram atin-ga, b ry ty j—kie Tow. Szekspira. 
•Jessyka zjawiła sio na scenie w krótkiej sukience 
i i. pnpiero.-em w' ręce. a ks. aragoński w meloni­
ku na głowie i w wielkich w róg ojwa.wnyeh oku­
larach. Shyioek odróżniał się od reszty oloe-zenia 
wysokim, starodaw nym  kołnierzykiem.

Zresztą i w Nowym Jorku  wy.-tawiooo Szekspi­
ra „Poskrom ienie złośnicy" w nowoczesnych .toa­
letach halowych.

niemi także w ieniec od królow ej szwedzkiej.

TELEGRAMY
ite tow en ig  KKśteckicli I M d c l i  sztle^ó®

(T ełegnm  w łasny „Nowej Reformy11). 
W ilno, 7 m a ja . W ład z e  poliicyjne a re sz to w a ­

ły  w M cjramach n ie jak ieg o  W loszczyK a i Krttp- 
nika, agein ów  sow iecn iej G. P. U. P o d cza s  re­
w izji zn a lez iono  u  n k - j , ' szereg kom prom itują­
cych  dokum entów .

Wrezoraj p rzy w iez io n o  do w ięzien ia _5-oJu 
uczniów szk ó ly  litew sk iej w Św ięcianae.. poo  
zarzutem szp*egostw a na rzecz Litwy,

g s s la  nie chce Littule s w m t i o i ć

W arszaw a, 7 m a ja . N oc u b ieg ła  i dzisie jsze 
ra n n e  g o dziny  d okon ały  zwrotu w sytuacji, 
k tóry  s ię  w ypow iada w e w znow ieniu  k andyda­
tury p osła  W itosa. N a dzisie jsze j p o ran n e j ko-n 
fe ren e ji, j a k a  p. WWos od był z drem Gląbiń- 
skim , w  dalszy m  im g u  n a ra d y  n o cn e j, w szy s i 
k ie zastrzeżenia, ja k ie  ZLN. p ocyn il co do  ob-

(Teefonem  od naszego korespondenta).

Clidciuski po k o n fe ic n c ji , j k ą  n a s tę p n ie  odb y ł 
w to w arz y s tw ie  pp. K o rfa n te g o  i H olr-ksy z p. 
W itosem , w idząc tru d n o śc i w  o b sad zen iu  te k i 
spraw  w ew n ętrzn y ch  p o je ch a ł do P-elw ederu z 
ośw iadczeniem , iż misji n ie przyjm ie.

P re z y d e n t K zo-zypm spolitej n a  sk u te k  te g o  
te lefon iczn ie  zaprosił do  siebie —  a  b y ła  g-o-

sau y tok  w  ga.b.necie-, zo sta ły  cofn ięte. N a tej d z n a  1 w n ocy  —- m arszałka R ataja. P o tej
ro1 .\-,in wło p. W k o s p rzy sz ed łszy  a o  k lu b u  o 

goalz. 1 0  przed  poi., zd a ł sp raw ę  obecnym  człon 
kum  za rząd u  k lu b u  o p rzeb ieg u  w y p ad k ó w  i 
po  na rad z ie  otrzym ał upow ażnienie ck> podjęcia  
się  misji utw orzenia gabinetu . P od staw y, n a  
k tó ry c h  p. W Hos zgodził s ię  w znow ić .suo je  
zab ieg i, s ą  n a s tęp u jące :

K iedy  p. C hacm sk i rozpocz<ąwszy rozm ow y  
o r je n ta c yj.no z p rze d staw i ielam i k lu b ó w , dow ie  
tlzial się w z o r a j  od pp. Marka i P utk a  o s tw o ­
rzeniu bloku lev .icy , k tó ry  m iędzy  in. d o m a ­
g a  się z ca łą  s tan o w czo śc ią  p o w ro tu  m a rsz a łk a  
P iłsu d sk ie g o , w ted y  zastan o w ił d alsze  rozm o­
w y  z p rzed staw ic ie lam i in n y ch  k lubów , i po­
w o ła ł n a  n a ra d ę  p rzyw ódców  cz te rech  s tro n ­
n ic tw , n a  k tó ry c h  raiaJ o p rzeć  sw o ją  w iększość . 
N a  k o n fe re n c ji te j, w- k tó re j uczes tn iczy li pp. 
G ląb iń sk i, W itos, P op iel i H oleksa , m iano  roz­
s tr z y g n ą ć  k w es tję , k tó rem u  stro n n ic tw u . ZLN, 
c z y  P iasto w i p rzy p a ść  m a w udzia le  p ia w o  ob­
sa d ze n ia  tek i spraw w ew nętrznych K o n fe re n ­
c ja  ta  n ie  d a la  je d n a k ż e  w y n ik u  i z a k o ń cz y ła  
s ię  p rzek azan iem  je j do ro zs trz y g n ięc ia  p rzez  
p -zed staw ie ie li obu ty c h  k lubów , l is to w a n e  
po ro zu m ien ie  n ie  d a ło  je d n a k  w yniku , a p.

k o n fe ren c ji n as tą p iły  dwie dalsze z pn. W itosem  
i GląDUiskim, zakończone  o godz. 3 w n ocy . 
p o stan o w ien iem , w znow ien ia  n a ra d y  m iedzy  
pp. G Iąb ińsk im  i W ito sem  dziś rano. N arad a  t a ­
k a  odbyła się i p. W itos m ógt jej w y n ik  zako­
m unikow ać członkom  sw ojego  klubu.

O trzym aw szy upow ażnienie z a rząd u  do przy­
jęcia  misji, p. W itos u n a l s ię  z pp. D ębskim  
i P otoczk iem  cfo m arszałka Ralaja i ed b ył dluz 
szą  konferencję, po k tó r  -j w j raził ż sczen io  po­
ro zu m ien ia  się z przedM aw ieielam i P P S . —  
P ie rw sz ą  rozm ow ę o godz. 11.30 o d b y ł z p. 
N ied z ia łk o w sk im .

W  k u lu a ra c h  rozeszła, się  w iadom ość iż v>. 
ie d z ia łk o w sk i zak o m u n ik o w a ł p. W fto so n -1 \ 

b lok  le w ity  je szcze  d o  w szelk iej ferm ie roe 
istn ieje , j>onieważ n iem a żad n e j n a  to  u ch w a ­
ły s tro m re tw . O godz. 1 2  a to li p rzy b y ł do  g a ­
b in e tu  m a rsz a łk a  p rezes k łu b u  P P S . d r  M arek, 
i po dalsze j rozm ow ie, k tó r a  trw a ła  15 m  n u t, 
o p u sz cz a ją c  z posłem  N iedz ia łkow sk im  g a b in e t 
m a rsz a łk a  ośw iadczy!, że k o n fe re n c ja  zo s ta ła  
przerwana na pól gotizm y, aby się  na-aiL ić z 
zarządem  klubu.

------------------ o ------------------

P r z y p u s z c z a l n a  l i s t a  g a b i n e t u
N iezależn ie  od w y n ik u  tej n a ra d y  w k u lu a ­

rach  k rą ż y  na wypadeic przyjęcia misji prze- 
p. W itosa następująca lista  gabinetu: prezy­
dium W itos, spraw y w ew nętrzne Chaciński.

sprawy w ojskow e jeden  z generałów , spraw ie­
dliw ość P iechocki, ośw iata  Ś t. Grabski, ro ln ic­
two K ien rk , reform y rolne k ierow nictw o, prze­
m ysł i handel O siecki, k olej C hądzyński, robo-

k b PER TU A R Y :
T E A TR  IM Sł.OWACKIEGC

Sobota, 8 b. m.: „św ięta  Joanna".
Niedziela, 9 b. m„ po południu: „Bitwa pod Wa- 

te n o o “ (po raz ostatn i); wiec-z-OTOm: „Święta Joan- 
no". *■- '

Ponied-ziałok, 10 b. m.: „ ra n i Cłiorąż-jma" (jirzed 
dławienie szkolne).

Dbajcie o swoje zdrowie! |
„Szwajoarsule gorzki“ zioła" ©
(z marką kognt) osuwają choroby S  
żołądka, k i s z e k ,  obślraUc e, §  
kam ienie żółciow e i t. p. Idealny, ® 
naturalny, łagodny środek przeczy- g  
szczający, nłatwiający fnnkcja orga- 0  
now trawienia i działający prza- g  

ciwko nadmiernej otyicćsl. rotadzają apetyi ^ 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł l -50.

Sprzedają aptek! i drogerje. 2156
H n rto w n a  sprzedaż w  K ra k ó w .o t

Składy apteczna , ,Z o r j3  św. Sebastiana 9 II

Z kraiu i ze ś \ m i a
AMBASADOR FRANCUSKI U MARSZALKA 

PIŁSUDSKIEGO. Juk  z W arszawy donjaązą. nowo 
lrrzybyły ambaoador fratnsŁ ki, p Lnroche. *1 'żył 
w izytę m aiszalkow i Piłsudskiem u. W izyła trw ała 
t-koło dwóch godzin.

LETNISKO W GDYNI. A. W. donosi z Gdyni: 
K om bja klim atyczna w G łyn i działa. Ustalono 
już tak>c kuracyjną, t. zw. przedrozonową i pose­
zonową. to jest. za miesiąc maj, czerwice i wrzii- 
uień. Takso wynosi 10 złotych od oroby, nato ­
miast. -/.a miesiące sezonu głównego: lijuee i »ier- 
jucń, 20 złotych od osoby. T akscy tej nie jd.tcą 
izioci poniż,ej la t ™  'tlałej wycieczki, kołonje w a-

kaey jne ,S łużba  i członkowie rodzin powyżej 3-eoh 
oeób. Za kanałem  portowym i na Oksywju taksa 
ku racy jna wynosi 5 złotych. Mag-Utrat opracowu­
je równoeześ-nie taryfę, wynajm u lokali przyc-zem 
zaprowadzony będzie przymus zgłaszania i reje- 
m.TOwauia tvo!nych mieszkań. Celem uprzyjem nie­
nia letnikom  jKibytu, zapewniono już k o n cert?  do­
skonałej o rkiestry  m arynarki wojennej. P rzygo to ­
w uje się już płauy parku.

EKSFLDYC JA PODRÓŻNIKA OSSENDOW 
SKIEGO, jak donoszą z Paryża, powróciła do Bor- 
de;iux z jiólrocziiej Wyprawy do G w inei,-Sudanu 
i contrałncj Afryki.

OORANiCZEŃlE ŚW IĘTA JOANNY D‘aR C . 
Z ]*aryza donoszą: Bo/ąior7.ąd'/.enicm m inistra «pr. 
w fwnęt,rznych. zostały zakazane w Paryżu wszel­
k ie publiczne pochody i zebnwua w czasie nie­
dzielnego św ięta narodowego ku czci Joanny 
d Aic.

SZCZEGÓŁY ZAMORDOWANIA ZONY B PO 
SLA FRANCUSKIEGO W TOKIO. W uzupełnić- 
m u  wiadomości o tajemnko.eni m oidurstw ie w l ’a- 
ryż,u, nadeszły Szczegóły, w yjaśniające, że ofiarą 
zbrodni pauia m ałżonka tiylego jiosja franois-kie- 
go  w Japonji, R egnault‘a , ■ k tóry  obecnie bawi
wr.iz zer sw oją starszą córką na wsi. P an ia ltc- • 1 . .1---A. . . . _ -

ZMARLI:
— We l^wowie zmarł nagle na udar serca czło­

nek Bady m iejskiej i Izby han Mowo-prz-emydo- 
wej, w iccpręjfęs piizcłożuiśtwa zboru iz-wfciickieg-o, 
.Maurycy R a j  “ a p o r t .

DOROCZNE W ALNE ZEBRANIE Związku le- 
gjotiistów w K rakow ie ołłiędzie się w niedzielę, 
16 m aja, o godzinie 10  rano w lokalu przy ulicy 
FłocjaiUkiej 1. 53. ^

STARANIEM SEKCJI W YCIECZKOW EJ NAU 
CZYCIELSKIEGO OONłSKA W  KRAKOW IE od­
będzie iię  c a lo ilz . ie u iia  w y c ie c z k a  do M e lin y  B ę t ­
k o w s k ie j  pod przewodnictwem d ra  A. KozŁcwskiej. 
W yjazd do Zabierzowa jiodąą-iem o goilzinie 7 ra­
no, ztiióika na dworcu przy wejściu 
je.-t bcz.pbitna. Zgłoszenia w sobpię w

\Vvc:oąz?m

w
K rólew iec, 7 m a ja . F A T . „K o e n ip sb e rg e r  

A li. s tw ie rd z a ,-ż e  L itw a p ro w ąd zi ta jn e  
ro k o w an ia  z  R o s ją  w  celu p rzyspp ieszen ia  po 
m yślnogo rozstrz .ygm ęcia  d la  siebie sp ra w y  w i­
leńsk ie j. O iło m o ż n a  by ło  się dow iedz ieć  —  
T isze dzienn ik  —  R o s ja  m a odm ów ić z a g w a ra n ­
to w an ia  L itw ,a  W ilna , w yraziła  n a to m ia s t  g o ­
towość, z a g w a ra n to w a n ia  K lajP edy.

Pofsko-rumtifigka kunferenejs
p r a s o w a

B u k a re sz t, 7 m a ja  (PAK)- P ra sa  ru m u ń sk a  
p o d k re fla  zn aczen ie  ro zp o czy n ające j s ię  w  Ga- 
łaczu  p o lsko -rum m isk ie i konlerenct*  p rasow ej.
K o n fe ren cja  ta  je s t  n a tu ra ln y m  p rze jaw em  so-
iida.nrośoi a iażacc i oba. zap rzy jaźn io n e  p a ń ­
stw a . P I.,., zw oi..ni.. Łaliiej k o n fe ren c ji i.>y-ł ju ż  
rozpntryw a.uy  >w io k n  ub ieg łym  u a  Isonferencj: 
p raso w ej m alej cuitenty  w  S ina ja . P rz y ję to  je-

a!bo inny kandydat klubtr Ch. D., spraw y za- ( ty  publiczne k ierow nictw o, praca ob ecn y  wL 
graniczne Skrzyński, skarb Zdziechow ski (Z L N ). cen rn isier  Jan kow sk i.

P P S .  i  W y z « v o ( © i i l e  z d ^ O F i a d a f ą  s f a n o ^ z ą

o p o z y c j e }

Ognisku oo d .nom yśhre  w n iosek , w zy w ający  do poczyn ie - 
jn ja  u ]>olsklch sto w arzy szeń  p raso w y ch  cdpo-o — i wieczou. m.

ZWIĄZEK. OBRONY MH-NIA POLAKÓW, ™  w iednich  k ro k ó w  w ce lt p o zy sk an ia  p ra sy  pol-
-ek od ow any ch  iRv tcry lorjam  b. cesa rs tw a  ros j j- 
dcicgo (Sienna 10. 1. p.). j/rosi swoich cz łonków  
o na tye l im ias tow c n ad -y lan ie  osta tnicłi  swoich 
óok lad ny ch  adresów , gdyż  !<-ży to  w ich w łasnym  
imere-sie i bęslzie po trzebne dla wielu względów, 
między in nenii dh i -wainfego zebrłmk.. oraz prosi 
row n iiż  o na-łk-ybmie juzckaza in i  jw cztow cm 1:, lub 
wj,l«ce4iie osobiście, do Jca.-y Związku w go:]<zkiac-h 
m ię d z y  12—2 zaległych sk ład ek  członkow skkdi 
z* daw ne  lata po 3 złote, a  z.i rok 1925 i 192ó po 
5 złoty cdi.

W Y D Z I A Ł  K U L T U R A L N O - O Ś W I A T O W Y  przy 
% w iązka  ,-a.wott'iwym urzędników  pry wa-tnych w 
K rakow ie , ulica Sław k-owika 1. G, I. p ię tro ,  u rzą ­
dzą w niedzielę , 9 hm., wycieczkę, połączoną ze 
zwiedzenunn Donru Majejki i t. d. W-sfęp od oso­
by 25 g io izy .  F u n k t  zborny w lu-kalu Związku 
o godzinie y.bU. " i

ODCZYT O ŚWIĘ1YM FRANCISZKU. Dr Mc 
ian ja  Grafc-zyiiska w ygłos i  o dczy t:  „Zycie  iw ię te -  
™a F ranc iszk a  i św. F ranc iszek ,  jako  źródło t w ó r ­
czego natclii iionia w sz tu c e1-, z ob iazam i jw iebne-  
mi krużgg,nikacli 00. lYomninikanów w sobole, 
dnia  8 bm., o godzinie  ti‘4 w ieczorem s ta ran iem  
kom ite tu  ujbileiu/,owego TllO-tnej roc-Łnicy uniierc. 
św.  Frauciszika z As s yż u .

E f S w a r i l  E I » F j P M p r e | s
ordynuje w chorobach k o b i e c y c h  i wewnętrznych 

Otl tinia i5 maja ^
w  K r y n ic y ,  w iit a  „K d b isu ó w ita **.

sądowe

m aja.

gm iuit *'is',C'zicę:c pewaitgo ranka. aimordow Sus
łHWłna strzałami rtrwołwet<«\vemi n małym przed 
j-mkuju, którego drzwi, wiodące do ogrodu, stały 
otworem łA iieja przypuszcza, że zamordowana 
pi-zebudziła się w nocy z powodu Dieaierów, wywo-

P R O C E S  P. P. P.
W arszaw a, i

W' dn iu  wczorajs-zym  w w arszaw sk im  j>roce- 
sio przeciw  cz:onkoni P F F . -irze-shichano w d a l­
szym  c iągu  k ilk u  św iadków . Z eznan ia  ich o- 
g i-an iezały  się g łów n ie  d o  s-tw ierdzenia, że  o- 
sk a rż en i sk ła d a li przy .-ięgę w kośc ie le  K arm e- 
l.tów  lu b  B e rn a rd y n ó w  i że 'eh zada.niem  było  
ag itoaronio  r/-a w stępow an iem  do F P P .

Św. L ind bu rg  7.e-zn;,ił, ią  do  P F P  n a leże li 
wybitnii g en e ra ło w ie  i m arsz T ra m p e z y ń sk i.

Św gen . M ayowie7 podał, że 'jro d łuższych  
rozm ow ach  w stąpi! do P F F  i z łoży ł pi/.ysieg-ę. 
a le  po  G Ęygodniach w y stą jiit  z o rg an izac ji, 
g d y ?  czy n :la  w rażen ie  nie pow ażne.

Św. k s . Oraczc-wski zeznaje , że n ie  należał 
do  F F P . i tw ierdz i, że ta  o rg a n iz a c ja  nie duży  
ła do zam achu. ltNz celem  joj b y ła  wałka'- z 
kom unizm em . D o A m eryk i w y jeż d ża ł n ie  w

skiej dla wspólnej akcji czterech państw.
*Zatarg o flagi niemieckie

B erlin , 7 m a ja  (PA T ). F ra k c ja  p arlam en tarn a , 
d em o k ra tó w  i cen brum og łosiła  rezo lu c ję , po 
tę p ia ją c ą  d e k re t rzą d o w y  o w p row adzen iu  
b a rw  daw n eg o  ce sa rs tw a . P ism a  u w aż a ją , że 
rezo lu c ja  ta  je s t zap o w ied z ią  k ry z y su  gab in e­
tow ego .

W  różnych  m iastach  n a  p ro w in c ję  podobnie 
jak  w B erlim e, odby ły  się  zg ro m ad zen ia , w y­
p o w iad a ją ce  się  p rzeeiw fto  ro zp o rząd zen iu  o  
b a rw ac h  rządow ych.

W  zw iązku  z rozpo rządzen iem  rzą d u  o bar- 
w 3ch naro d o w y ch , IraK -ja  so c ja lis ty c z n a  po ­
s ta n o w iła  zgłosić v lu tn  n ieu fn o śc i d la  k a n c le ­
rza .

procesprzecinko to. Windisrit]r«łzo6rt
B u d aeesz t, 7 m aja i A l ). D ziś rozpoczął s ą  

p ro ces p rzeciw ko ks. L. W in d isc lig ra e t7.ow i i 
now arzyszom . Oakai ...-nie o p ie w a  n a  zb rodn ię  
fa łszow an ia  b a n k n o tó w , ro z sz e rz a n ie  fa łsz y ­
w ych p ien iędzy  i fa łszo w an ia  d o k u m e n tó w  d la  
o szukańczego  z u ż y tk o w a n ia  f a L Zv w Vćh P ie­
n ię d z y /  ‘ ~ — 1
_ D o  ro zp raw y  H  o lan y ch  j ei,t 1 9  o sób  na 
św iadków . P rz c w o d u k z y  riizp raw io  p re z y le n t 
se n a tu  dx G eza T c c re k y , o s k a rż a  s ta rs z y  p ro ­
k u ra to r  G u staw  S tia c h a . O ska zonych  b ro m ą 
ad w o k ac i z d r  L. UJni-nem i .Ir Folą, D auerem  na 
czclcJ* l’ofizkoda.vany sB a n k  d e  F ra n c e *  z a s tę ­
pu je  d r  P  A ner.

(Telt gram  L-Jwowy „Nowej Reformy*').

B ud ap esz t, < m aja. N ap ły w  pub liczności do 
gm achu  -sądowego je s t  o-lbrzymi. W ie lk ie  t r u d ­
ności sp raw iło  rozm ieszczenie w m a le j sali s ą ­
dow ej dzicnniikai-zy,_ k t - rzy n a  p ro c e s  p o z jeż ­
dża li się  n ad e r lic-zme. l)]ą  cz ło n k ó w  re-prezen- 
rac ji d y p lom atycznych  o d d a n o  m *ejsca p ro k u  
ra to rsk ie .

N ip y eh m ias t po naradzae w za rząd z ie  klubu  
P . F*. S., posłow ie d r  M an k  i N ied z ia łk o w sk i 
za k o m u n ik o w a li p rzed staw ic ie lo m  W yzw olen ia , 
że w cz o ra jsz ą  u ch w a le , d o ty c z ą c ą  u tw o rzen ia  
b lo k u  lew icy  w pełni podtrzym ują, zaś posłow i 
W itosow i o św iad c7.y łi, że próbę odtw orzenia  
rządu C hjeno-Piasta będą: uważali za sygn a ł do 
najbardziej zaciętej opozycji na lew icy . P . W i

to s  ty m czasem  u d a ł się n a  d łu ż szą  n a ra d ę  z p o ­
słem  Poj-.elem  (N. P. R.), pc k tó re j  za k o ń cz e ­
n iu  p. W ito s  o św iad czy ł n a  z a p y ta n ie  w aszego  
k o re sp o n d e n ta : „Jad ę za godzinę uo B elw e­
deru".

—  C zy p an  p rezes m a  lis tę  g a b in e tu  pefną?
—  S ą jeszcze  pew no  lu k i, ale za dw ie godzi­

ny pan się dow ie ca łej lis ty  gabinetu .

Mciiii "SuistóiG sle tezera&tm n 
j s t o B ę S l n e f e i ł s  l i M M i  Lii

(Telegram własny
R zym , 7 m aja . R z ąd  w łosk i w  sp raw ie  za- 

micr-Tonego p rz e k sz ta łc e n ia  sk ła d u  Rady* Lian 
będzie się  d o m a g a ł b ezw aru n k o w eg o  u trz y m a ­
n ia  za sa d y , iżby  u ch w a ły  R a d y  Ligi za p ad a ły  
jed n o m y śln ie . W obec te g o  rząd  w iosk i sp rzec i­
w i się  w sze lk im  w nioskom , k tó reb y  zm ierza ły  
do ta k  znacznego  p o w ięk szen ia  liczby  cz łon­
ków  R a d y , że u trzy m an ie  te j za sad y  o k a z a ło ­
b y  się  n iem ożliw e. P o z a  tem  rząd w iosk i n ie  za ­
m y śla  zw alczać w niosków , o ile m a ją  ona n a  
c.du  zasp o k o jen ie  s łu szn y ch  żąd au .

„Nowej Reform y").

z a p r a sz a m *  na w r c s ś n ło s u  s s s je
LISI m : M £

(Telegram  własny „Nowej Reform y").
G< isewa, 7 m a ja . P rz ew o d n ic ząc y  R a d v  L igi, 

;.r. P h i ,  ro ze s ła ł za p ro sze n ia  n a  s ió d m a s ts ję
a

po­
w iększen ie liczby człon ków  R ady i przyjęcie  
N iem iec w pot.zet czło .J  ów Ligi.

issim toiirifti i s p ó M z i i s  1 f s s i ^ i o i n :  @ B iitgkfji
Oświadczeme w iesk iefo  poula batizwyczajne&u

(l'e legram  iskrow y „Nuwej Reform y").
S o fja , 7 m a ja . P rz y b y ł tu ta j  w io sk i poseł 

B aeian in i w m ‘sii n ad z w y cz a jn e j. W oliec p rzzd - 
staW ifieli p ra sy  w yrazi! się. że B u łg a ria  e-eszy 
s ię  w ielk ienn  sy ir .p a tjam j w e Y.Toszech i że 
s ta łe  liczyć m oże n a  p rzy ja źń  n io sk ą . B aeian i

ni zam ie rza  w ejść  w śc isły  k o n ta k t z b u łg a r­
skim i fa sz y sta m i i o św iad cza , że to  w spó ld  ia- 
lan ie  odegra, w ażn ą  ro lę w p rzy sz ły m  s to su n k u  
Obu p ań s tw .

------------------ O------------------

DZIAŁ GIEŁDOWY

l § f » £  r u f t O M  pdH ujotfW b I r o z p o c z ę c ie  M i i i
wmmh® h i r o h i i

Kraków, 7 m aja . 
N a p o cz ą tk u  zeb ran ia  te n d e n c ja  le k k o  zw yż­

k o w a , zw łaszcza d la  pap ierów  c ięższy ch . K u r ­
sa  zaj>ow iadają się (bez t ra n s a k c y j) :  T o h an

^praw ach  P F F , lecz ty tk o  d la  w y g ła sz a n ia  o d - 1 0.19, Z arobk . 4, Zieleniew sk i 9 .30— 9.40 , Gór- 
ezy tów . P seudon im  »T en« n arzu co n o  m u w or- j k a  7, C hybie 3 .15— 3.20, P ia se c k i 1.40. 
gajiiizacji. i poiipisaaK) p o d  ouczw ą bez je g o  z go- N a  pog ie łdz iu  te n d e n c ja  d la  J a w o r z n a  i G a­
d y . vv zów  (W schodnich m o cn ie jsza , d o  te j  pory, ocz

Udzda, 7 m a ja  (BAT). W e d łu g  u rzęd o w y ch  
d o n ie s ień  p rzy w ó d ca  de leg ac ji r iffe ń sk ie j A ze r. 
k an e , o d p o w ia d a ją c  g en e ra ło w i S im onow i 0- 
św iadczy l, że poczynienie jak ichk olw iek  zmian 
w odpow iedziach, udzie lonych  n a  p y ta n ia  p o ­
s taw iono  w  d n iu  30 kw ietnia., jest liem o iliw e  
i dodał, że R tffeoi w ydadzą ty lko 50 jeńców  
fran cu sk o -h iszp ań sk ich , w  zam ian  za 50 sw o­
ich. 1

W obec ie g o  gen . Simon w im ieniu Francji i 
Hśszpanjł ośw iad czył, że  prow adzenie dalszej 
dyskusji jest b ezcelow e i rcicowania zostaną  
zerw ane. D e le g a c ja  R iffen ó w  odw iez iona  zo-

tra n sa k c y j.  K u rsa  za p o w iad a ją  się: Jaw o rzn o  
7.25— 7.50, G azy  w schodn ie  i2 ,  B an k  P o lsk i 
48, w  p łacen iu , L o k o m o ty w y  0.78.

N a  ry n k u  w a lu t i dew iz w  2w iązku  z niepe-- 
w n ą  sy tu a c ją  p o lity c z n ą  te n d e n c ja  m ocniejsza , 
p r /y  n ie ch ę c i do  p o zb y w an ia  się to w aru  i  Su- 
n ie jszem  za in te re so w an iu . B ankow o w  d a l­
szym  c iągu  bez to w a ru . W a h an ia  ku rso w e n a  
g ie 'd a c h  k ra jo w y c h  n ie  p rz e k ra c z a ją  g ran ic y  
1 0  p u n k tó w .

K u rsa , n iże j p o d an e , p rzew ażn ie  w  n łacen iu . 
W czo ra j w ieczorem  k u rs  d o la ra  w ynosił około  
10 .05— 10.G8 n ieo fic ja ln ie , dzD bP ran o  n ieco  
o s ła b ł i z 10 .00  p o czą ł p o d n ó że  „-.ę, a  o k o ło  
p o łu d n ia  d o szed ł do 10.75 w  p łacen iu  n ieofic . 
B a n k o w y  10 .25— 10.35. W e Lwmwie n ieo fic . 
10 .70— 10.80, b an k o w y  10 .25— 10.30, w  W a r­
szaw ie  10 .80— 10.S5 n ie o fic ja ln y  (m ocn iej), ban  
k o w y  .10,22, w  K ato w ic ac h  10 .7 0 — 10.80. J a k

stanie na pokładzie kontrtorpeaow ca do Ad ja­
du-.

(Telegram Iskrowy „Nowej Reforoiy-*̂
Paryż, 7 m a ja . D on ies ien ia  z I łd ż d y  s tw ie r­

d z a ją , że rokow ania pokojow e nie dały rezul­
tatów  i zo sta ły  zerw. ane, g d y ż  d e leg a c i R iffe­
nów  w  d a lszy m  c iąg u  odrzucali żądanie banicji 
Ab del Kruna i n ie  godzOj się  n a  posun ięc ie  się 
fro n tu  fran cu sk o -h iszp ań sk ieg o  p rzed  z a w a r­
ciem  poko ju .

J a k  s ły c h ać , k ie ro w n ic tw o  w o jsk  fra n c u sk ic h  
i h iszpańsk ich  w y d a ło  rozkaz rozpoczęcia kro­
ków  w ojennych.

z te g o  w y n ik a , n a  w sz y s tk ic h  g ie łd a c h  p a n u ­
je  te n d e n c ja  m ocn ie jsza , p rzy  siłnem  za in te re - 
so-waniu i m a łe j ilości to w a ru . B an k  P o lsk i 
p o d w y ższy ł znaczn ie  k u rs  p ła c e n ia  za  g o tó w ­
k ę  i czek i z 9 .90 n a  10.18.

Z u ry ch , 7 m a ja . P a rv ż  16.35, L on d y n  25.105. 
N ow y J o r k  5 .17, B e lg ja  10.15, W iochy  |h .7  |  
K isz p a n ja  71 .35 , H o la « d ja  207.55, B erlin  1 
W iedeń  73. S to k h o łm  137.12, Oslo 111.50. *. 
p e n h a g a  135, P ra g a  15.295, W a rsz a w a  4 ,  -•■*. 
B u d a p e sz t 0.723, B ia łog ród  9.10, A te n y  O.-iu, 
K o n s ta n ty n o p o l 2 .70, B u k a re sz t 1 .80 , H elsing- 
fo rs  13, B uenos A ires  207 .55 . —  T e n d e n c ja  
słaba .

W iedeń, 7 m aja . P o c z ą tk o w e  k u r s a  p ap ie r 
rów  polsk ich  w  ty s ią c a c h  k o ro n . K a rp a ty  77. 
T e n d e n c ja  s p o k tjn a .
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II M iędzyna rodow e  Targ i  w P o zn an iu
D rugi a szóstyz rzędu m iędzynarodow y  

z kolei w ogó le  T arg Poznański, o tw arty  przed 
kilku dniami w  P oznaniu  w  okresie ciężk iego  
kryzysu gospodarczego, pow iódł się w  zupeł­
ności. S zereg  osób zapatryw ało się scep tyczn ie  
pow ątpiew ając o m ożliw ości sukcesu  T argów  
w roku bieżącym . T ym czasem  realny optym izm  
zw ycięży ł. Pod  w zględem  liczb y  w ystaw ców  
krajow ych, T arg n ie zaw iódł, zn ik ły  jed yn ie  
firm y inflacyjne, a T arg, oprócz daw nych, u zy ­
sk a ł szereg  n ow ych  firm na solidnych p odsta­
w ach zorganizow any.

Liczba w ystaw ców  zagranicznych  zm niej­
szy ła  się w stosunku do roku ubiegłego nie­
znacznie, co tem bardziej n a leży  podkreślić, żc 
uprawiam y p olitykę reglem entacyjną odnośnie 
do im portu i jesteśm y w  w ojnie gospodarczej 
z N iem cam i. T o też o ile zm niejszyła się ilość 
w ystaw ców  niem ieckich i w yrobów  „Maile iu 
G erm any“j w zam ian za to w zrosła znacznie 
liczba w ystaw ców  z innych państw  lub przy­
b y ł y  now e państw a, jak n. p. Grecja, m ająca  
swój odrębny dział obszerny i w szechstronny.

P ow odzen ie sw e zaw dzięcza T arg Poznański 
poza um iejętną organizacją położeniu , jakie 
zajm uje Poznań, leżący  na szlaku handlow ym  
Zachód— W schód w  miejscu,-- gdzie krzyżuje 
się z arterją handlow ą, prow adzącą od połu­
dniowej Europy ku p ółnocy . N adto pow od ze­
nie Targom  p rzedew szystk iem  zapew niła  
współpraca m iejscow ych sfer kupieckich  oraz

Skałę biuro inform acyjno, zorganizow ane przez 
Targ. zbierające w szelk iego  rodzaju w iadom o­
ści handlow e w  kraju i za granicą i podające 
je interesow anym  tak drogą pryw atnej k o res­
pondencji, jak  też przez prasę krajową i zagra­
niczną. W iadom ości, zebrane przez biuro, ‘d o ­
tyczą  tak importu, jak przedew szystk iem  e k s ­
portu.

Sądząc z d otych czasow ych  w iadom ości, 'licz­
ba dotychczas zaw artych  transakcyj f będzie 
w iększa, aniżeli w  roku ubiegłym . Również za­
znaczy! się postęp w  technice budowy sam ego  
Targu. Skasow ano prow izoryczne budowle, 
rozszerzono teren, w ykorzystan o m iejsca przy 
w ieży górnośląsk iej, w zniesiono m asyw ne p a­
w ilony i ogrodzenia. T ak w ięc tegoroczny II. 
M iędzynarodowy T arg w  Poznaniu został 
uw ieńczony powodzeniem , które zapew ne i na­
dal go nie opuści.

Ze sportu
Przed zawodami międzymiastowemi 

Kraków—Lwów.
Zawody reprezen taey j dwóch najsilniejszych spor­

towo m ias t  Polski odbędą się w najbliższą niedzielę. 
Toczą ć się będą o nowy, grebrr.y pnhar, ufundo­
w any przez prof. Żeleńskiego, wobec definitywnego 
. dobycia w zaszłym roku przez Kraków  poprze­
dniego puharu , „oraz o s rebrny wieniec laurowy, 
ufundowany przez „Gazetę Lwow ską", p rzypada­
jący w udziale trzeebrotnemu zwycięscy.

Zawody togoioczna zapow iadają  się niezwykle 
emocjonująco. Skład reprezen tacj i  K rakow a  je s t  
niemal analogiczny do składu reprezentacji,  k tóra 
g ra ła  w Budapeszcie, a któro, ja k  wiadomo, uzy­
skała  przeciw drużynie  węgierskiej wysoce zaszczy­
tn y  wynik. Skład ten przedstaw ia  się następująco: 

B ram ka: SzUlblec; obrona: Kaczor. G illtol; 
pomoc: Zastawniak, Koiiarczyk, Seichter; napad: 
Sperling, Krumholz, Kałuża, Reyman III, Ku- 
biński.

Ponieważ zachodzi możliwość zmian na  poszcze­
gólnych pozycjach z powodu kontuzji graczy na  
zawodach w B u d ap eszc io  i Belgradzie, doszliby we 
drużyny K rakow a: Reyftiatl I, Ch!‘UŚciń8ki, Py- 
chowski.

Z a lan ie  rep rezen tac j i  Krakowa będzie nader 
ciężki, gdyż Lwów po stracie  poprzedniego puharu  
prof. Żeleńskiego przygotowywał się w szeregu 
zawodach trainingowych do rewanżu, to też szanse 
Lwow a są ko rzys tne  i nzleży oczekiwać zaciętej 
i in terującej walki.  P ra sa  lwowska od szeregu dni 
debatowała nad zestawieniem reprezentacji Lwowa, 
propouując to te, to  inno kombinacje. Ostatecznie 
kap itan  związkowy, p. Mii Her, usta li ł  następujący 
skład reprezen tac j i  Lwowa:

B ram k a :  Winnicki (Czarni); obrona: Gebartow- 
6iii (Pogoń), Kmiciński (Czarni); pomoc: Schnei­
der (Hasmonea), Wacek Kuchar (Pogoń), Hanke 
(Pogoń); napad : Szabakidwłcz (Pogoń), dr Garhień 
(Pogoń), Chmielowski (Czarni), Batsch (Pogoń), 
W ójcik  (Czarni).

P ra s a  jwowska wyraża się o składzie tym po­
chlebnie. R zec zy w iśc ie  zestawiony je s t  on z naj- 
wyfiitniejszch p iłkarzy  Lwowa. -

Z* zgodą Związków Okręgowych obu miast sę ­
dziować będzie p. Je rzy  Grabowski z W arszaw ­
skiego Kollegjnm sędziów, " "

A  zatem „dowidzenia" w niedzielę  dnia 9 bm.
0 godz. 4 -30 n ą  boisku Cracoyii.

W SLft -MAKLABI. Zawody te odbędą siej w so­
botę 8 b. ni. o godz. 5 T 5  popoł. na  boisku Wisły. 
Spotkanie powyższe budzi specjalne zainteresowanie, 
gdyż obie drużyny spotkają  się w matebu o mistrzo­
stwo ki. A. po przeszło 2-letniej przerwie. Zawody 
są  niezwykle in teresu jące  zarówno ze względu na 
am bitną  grę Makkabi w rozgrywkach m is trzow ­
skich, jak  i na wysoką formę Wisły.

ZAWODY HIPPICZNE W RZYMIE. W  trzecim dniu 
konkursów hippicznych w Rzymie odbył się kon­
kurs „cliampionada de puissauce" o nagrodę 10.000
1 1 .000  lirów dla konia uradzonego we W łosroeh, 
najlepiej • Masowanego. P ierwsze miejsce zdobył 
oficer francuski por. Gibold, drug ie  oficer włoski 
B i t to n i ,  oficerowie polscy zajęli nas tępu jące  miej­
sca: porucznik Szos-aud' na  „F ag as ie "  czwarto, 
i na  „Morimuie-" l i t e ,  major Toczek na  „łfam - 
!ecie“ również 11-te. W  zawodach hippicznych o 
mistrzostwo szybkości przebył całą p rzes trzeń  bez 
błędu a więc i bez punktów karnych por. Y anderton 
(Bolgja) na k o c u  „ 8nota" w czasie l ,3 9 / 2, kot, 
Antoniewicz na koniu „Jow isz" w czasie J/4.793

_ Diarjusz ekonomiczny
—  K re d y ty  na" b u d o w ę  g m a c h ó w  p a ń s t w o ­

w y c h  w wysokości 10 mil. doi. padubna mają  być 
udziolone rządowi polskiemu, przez wielkie konsor­
cjum finansowo włoskie, na w arunkach znacznie 
dogodniejszych, niż pożyczka ulonowska.

—  Bilans handlowy polsko-czeski jes t  zdecy­
dowanie ak tyw ny dla Polski.  W yw óz z Polski do 
Czech je s t  5 razy większy od przywozu i wynosił 
w I-szym kw arta le  b. r. 3 6 0  mil. kor., podcza3 
gdy przywóz tylko 54  mil. kor.

—  Kontyngent importowy na transakcje za­
warto na Targu Poznańskim wynosi 10 proc.
ogólnego kontyngentu  importowego na  III-ci kw ar­
ta ł  b. r.

—  Sprawa waloryzacji opłat celnych staje
się n k ln i tu a  wobec spadku kursu  złotego. Lbmu- 
ga ją  się głównie waloryzacji tej przemysły p racu ­
jące wyłącznie na  zbyt na ta rgach  krajowych, pod­
czas, gdy eksporterzy są temu przeciwni.

—  Na żywnościowych targach warszawskich 
podwyższono ostatnio ceny mąki żytniej o 2 g r  
na kg, ceny ciileba o 1—2 g r  na  kg, podwyższono 
ceny towarów mąezno-kolonialnycli, uraz ceny bu­
lek o 1 gr.

j 4 r

M a t k i !  *

Zadajcie w aptekach J  
i drogerjach hygienicz- +  
nej przysypki dla dzieci *

*  „Puder D z i d z i " !
(z kogutkiem) ♦

utrzymujący ciało dzie- * 
cka w z drowi u i czy- J  

stości. £605 o  
*

i

J S o s i u l e ,  kalesony, pijamy, 
5 %  krawaty,  skarpetki,  poń­
czochy, rękawiczki,  szelki, 
laski pierwszorzędne g a tu n ­
ki, poleca na jtanie j  ,.Au Bon 
Marchć", Kraków, ulica św. 
Tomasza L. 2 >, róg ulicy 
Szpitalnej.  271*9

są obcasy i podeszwy gumowe BERSONA.
Eleganckie przez swą formę, dającą się znakomicie dostosować 
do każdego obuwia i przez swą elastyczność, podnoszącą

pewność kroku.
B e r s o n a  o b c a s y  i  p o d e s z w y  g u m o w e  s ą  t r w a l s z e  
I tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają w jakości wszystkie 

podobne fabrykaty.

N a u c z y c i e l  ludowy, pry- 
I ż  watny (starszy), poszu­
kuje miejsca jako wycho­
wawca do dzieci. Możo przy­
gotować do egzaminu wstęp­
nego do gimnazjum. .Nadto 
możo być pomocnym przy- 
eoapodarstwio. W ym agan ia  
skromne. Adres: Józef Trze- 
śniowski, poczta Iwonicz (Ma­
łopolska). 2736

Ostatnio nieznane 
Kosmetyczne nowości.

A p a ra ty  do sam om asaJ.a , 
p a s y  uszezup!a ;qcc o s ta tn ie  
len  ieje, Ź ad ięc ie  ka la io g d w , 
7;i‘;rv .i  .-(C z n a c /e k  pocztow y.

I.A 80IS  
SKrzyjlka p o c z t.  6 1 .  B y d ^ y n C

fffiubin F e ld m a n ,  urodzony 
hŁ w roku 18S9, unieważnia 
zgubioną t a r t e  zwolnieniu

2738

—  Osobowa L ry fa  kolejowa w Czechosło­
wacji zostania podwyższona o 33 proc, gdyż 
dokładne obliczenia wykazały , że zamierzona pod­
wyżka 22 procentowa je s t  n iew ystarczająca. Pod­
wyższenie taryfy  nie dojdzie jednak  do skutku 
przed lipcem.

—  Eksport przez port gdański w trzeciej 
dekadzie kwietnia, wzrósł znacznie i wynosił 
1 ,669 .790  centa . metr.  różnych produktów. P ie r w ­
sze miejsce zajmuje węgiel, drugie  drzewo, a t rze ­
cie zboże.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
x d a l a  S m a j a  1928  r.

Zielenie tvsU l..................................... 023
Pharma ............................................. 0-82
C h y b ie ................................................. 3 13
Trzebinia — żelazo . ................... 000
Górka . . . . . . . .  . . . . . .  . •3 70

G IE Ł I5 A  W A R S Z A W S K A
z dnia 6 maja 1926 r„

AUcjfii
Bank D y sk o n to w y ....................... 5-40-5 65
Bank Handlowy W arszaw ski. . . 163
Zjedli, ziem. poi................................. 0 60
Bank P o la k i ...................................... 48-10 -4875
S p i e s s ................................................. 2-20
C h o d o r ó w .......................................... 3-45
C u k ie r ................................................. 1-30—1-60-137
W ę g ie l................................................. 1-75—1-90—1-75
N o b e l............... ... 135
L i lp o p ................................................. 0 30-033
fó o d rze ió w ......................................... 1 75
N orb lin ................................................. 0 8 0 -0  82
O strow ieckie...................................... 3-83 —AOft
R u d z k i......................................... ...  . 070 0 71
Zawiercia ......................................... 5 30
Zieleniewski . . . . . . . . . . . 10-20
S ta r a c h o w ic e ..........................  . . C-84-0-85
Ż y r a r d ó w .......................................... łJ-85
Borkowski .......................................... 035
ila b e r to u sc h ...................................... 5 20 -325  '
S p ir y tu s ............................................. 105

Hanka wyrobu  
dyw anów  sm ym eń sk ic ii
(.ściog perski i smyrneuski) — ręcznej roboty

„bez warsztatu"
prowadzimy w  Krakowie stale.

Na prowincji organizujemy k u m  na iyczeuie
w. dndnw ą  wzorów i inator jatów.   Rozpooafitt
roboty wysyła się sta rann ie  dobrane z wzorami 
odwrotnie! — Bo strzyżenia maszynowego 
przyjmuje się dywany i t. p. — Jedyne  źródło 
korzystnego zakopu wełny doborowej, osnowy 

smyrneńskiej,  wzorów i t, p. ;

Ceny konkurerencyjne! Ceny konkurencyjne!

Ulgi i dogodności w  spłatach.

„ S m y r n a p e r s "
katolicka wytwórnia dywanów

H. i M. Godziszewska
Kraków, ul. Pijarska 5, III p. 2722

S alonowy garnitur, an J Ł  j
tyk ,  duży, kompletny 

sztuk), inkrustowany, odno­
wiony, sprzedam poważnemu 
amatorowi za 300 dolarów.
/g łoszen ia  listowne pod „Ory­
ginalny" do administracji  — — — — — — — — — 
„Nowej Reformy". 27391 W W w

Zadajcie wszędzie
„Nowej Reformy"

r
i

@  E s s s m i a s s a i

Przewodnik handlowy i informacyjny po
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom
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Krakowie {
8

|C
3

A parali/ 
i  n rz i/ b . fo toa r. 3

II arszaw sk i Skład  
przyborów  fo to i/raficz. 
Szew ska 2 . l e i ,  142S

1

|  Powszechny
I  Bank K redytow y
R  S. A.

0 w Krakowie.Rynek ct. 35

Ja m  k i

^  fo r tep ianu

Bsdisfótn

iSsensSorfsr
W y łą c z n e  z e s t ą p s tw o :

H .  S M O L A R S K A
3 H A E 0 W ,  s i e w s s a  9

H e r b a ta a
zleriinta 

Z „RdCzKu" 
Aijoń firosss

Sp. z o, o. 
U r n k i w  

R y n e k  g > .  3 1

c Konfekcja
dam ska

|  _ _ _

0  C u kiern ie

| R  M A U R 1 Z 1 0
§ |  Rynek główny 38

j o  i t r  W IT K U
iavodony mechanik, stroiciel for- 
lec ta r te  w , k ie r  W j r / u .  f o r t e p i a n u *  U. Gabryeiska, ul. bioiarsko L. O, 

1 tle fon 3S

l  u tral
f f a jk o r z y s t i i i c j s z e  ź ró d ła  z a k u p u  ]

w  h u r t o w n i  t u  t e r  ■ r» *M

M, i i .  MooriC,

HOTEL POD ROffl
FLORJilHSKfl l i

TEL m . TEl. 2261

D . S C H K S E S I I E K
SteMw, Fhrjińika 32, telef. 3215
M agazyn m ód i s tro jó w  (fttiu- 
skiuh p o lo c a o s ta tn ia  n o w o -

I h  w i o s n ę  i LATO f e t 'L ik ie r y

det w io s e n n o ,  n a jn o w s z e  u iO -  
i l e le  p a r y s k ie  ł  w ie d e ń s k ie ,  
c r e p e  d o  c h m e ,  g e o r g e t t y ,  
u r e p  s a l i n ,  c r e p  m a r n c a in ,  
f u l a r y ,  s u r o w e  j e d w a b ie ,  s u -  
t y n y *  i n a r k i z e l y  i  k r e p o n y .

lis iw fo rn ie  
skład*? n u t

K r a k ó w ,  a l .  G ro d z k a  I.. 
T e l e f o n  N r  1 7 .

U lg i  w  s p . a lu c h .  

P r z y jm u je  a ię  i u t i a  d o  p r z e c h o ­
w a n ia  p r z e z  la t o .

Gebethner i Wolff
R yn e k  gł, 2 3

islajŁkl, nuty, pisma krclowo
^agrumezae.

K. ALEKSANDROWICZ; 
llisztoira 11. — Tal. 311 i 4001 j
LUgaryn priytiorów biarowychl

NAJSKUTECZNIEJSZA
n a j t a ń s z a

REKLAMA
jest

W PRZEWODNIKU
HAHDLOWO-PRZEMYStOWYM

N O W E J REFORMY

f a b r y k a  n a ] p r t a d n l . | « y o l i  '  
l l k t a r ó w  -

fi li  I ’  E  W  L V CA S i
B O L S  j
Kok :aI. 1571.

/-nduć usicil/T .-’ 9

£‘i aco n n itt 
kanchtsz;/

Pracownia kapetus/.y damskich 
i męskich 

H .  S e i t U L e r a
p o d  k ie r o w u ś c lw e m

A .  N e i s a e P B
K r a k ó w - ,  t i l l c n  « r « c u a  T „  l.»
p r z y jm u je  d o  p r z e : a m o n o w a n ia  
n a  n a jn o w s z e  h t  » o n y  —• w y k o ­
n a n ie  s o l id n e  —  p r / y j e / . d u y m  

w  p r z e c ią g u  i i  g o d / . in .
Ceny przystępne!

3 em ii/m e try

T g r m s m s t r y  U S B E
r iW y la c - A i ia  a p r r w l a ł  h a r t o w n a :  

i „ S A N I T A K J A “

I K r a lb w ,  S ła w k o w s k a  6. Teł. 3050

I r
IW

NOWA KEFOIIMA66
jedyny d z i a n a '  popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i sachodniej Matopolsce, plzrnos 
uajświeższa wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe — oraz ostatnio notowania giełdowe

i j e s t  już  w god z in ach  p o p o łu d n io w y c h  lub w ieczo rn ych  w dniu o p u s z c z e n i a  p r a s y  do n a b y c i a : '
w agencjach dzienników.

W B o c h n i  o godzinie 16-36. 
W  T a r n o w i e  o godzinna 17-32. 
W U x esx 2 w ł3  o godzinie 19-il.

W k s i ę g a r n i a c h  K o l a j o w j c h  T o w a r z y s ł w a  „ iJ t tC h s‘ lub
W T r i e M n i  o godzinie u - j 5 .  1 w  K a t o w i c a c h  o godzinie 18*13.' 
W  a z e z a U o w e j  o godzinio 15-28. W O ś w i ę c l t n i t t  o godzinio 16-30. 
W M y s ł o w i c a c h  o godz. 16-52. |  w D z i e d z i c a c h  o godzinio 1712.

z dostawą bezpłatnego 

n u m eru  dowodowego 

25 zł miesięcznie. ^

2Ubezpieczenia

IiwitijiUj ińniitiki ni ijtii
„ F E N I K S * *

DL. WEKTRUiłY 8 .

E Wiedza
Xur*a m a tu ry c z n a  t i lo k a z ia ic a ję c e

„ W I E L O  z ;  * 5 .“
p o d  o s o b is t e m  k ie r o w n ic t w e m  

p r o f .  B o g u s ła w a  B u tr y m o w iu z a  
w  K ra k o w la ,  u L  S tu te n c k a  t ,  14
przyjrotowuin tak do nialur 
jakoteż do wszystkich egzaminów

flef/iel
■ (/órno-i/fiski Ą

„ S l I A t . V K B O ‘
Z jo i t u o c i .  k o p a t n io  g ó r n o ś lą s k ie  
S k ła d y :  u i i  aa P a w ia ,  t t i a f o n  1390
d o s t a r c z a  hurtownie i d e la j l i c z n ie  
f u r a m i  p le r w s ia r z ę ln y  w ę g ie l  g ó r -  
u O ł i i ł i s k i  i  k o k »  z  w ła s n y c h  k o j / a h i

U c h l a n i a : i B§
Najlepsza m 

n a jsk u teczn iejsza  Jś 
najtańsza ™

reklama®
j 0 9 ł  8

w  P r z e w o d n i k u 8
6

^  Sole jodowe  ^

M  Rabcz&ńsKti
wszędzie do nabycia!

Reprezsnlacja: 
s  Kiakilw. Szpitalna 38,1. 1

informacyjnym 
i handlowym ^

„N ow ej Reloimyh |s
Cena ogłoszenia wraz ||

Czcionkami Drukarni Lilerackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.
1


